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Wicekanclerz przedkłada 
warunki nokoiowe Niemiec.

Zwrot Belgii za zwrot kolonii.
f Stuttgart (B. K.). W icekanclerz P uyer wygfo- 
“  mowę. w k tó re j powiedział, że powód 

Przygnębienia, k tó ry  bez w ątp ien ia panuje nie 
v lk o  w  Niem czech, tkw i we w rażeniu, że wido- 
r j  Pokojowe przesuw ają się n a  coraz dalszy 
W>Ł Im dłużej w alka się toczy, tein  ważniejsze 
t4je się pytanie,

Kt ó r a  s t r o n a  w y t r z y m a  d ł u ż e j

bod Względem fmannowym, gospodarczym i po- 
luźnym. Wojna lodziarni podwodńemi n‘e 

6 a n  a tak szybko i tak pewnie, jakeśmy się
l«fo •wago czasu spodziewali. J e s t  rzeczą bezu-
^ ^ o z n ą  spierać się o to , k to  t a  zaw iitł. lecz 
u^ * °  m y sam i się w te j w ojnie przerachow a-

W SPRAWIE p r z y s z ł e g o  p o k o j u

?o P ayer: P rzy  zaw ieraniu popr.zed.uie-
ftral *U ^re<̂ n ’? * niższe w arstw y  ludności nie
|j, f  w rokow aniach udziału. P rzyszłego poko- 

23w rą sam e ty lk o  rządy, lecz m usi oa być 
w porozum ieniu z całym  narodem . 

jje Ter w skazał następnie n a  to, ł e  N iem cy 
®°gą oddać z pow rotem  w ręce rosyjskie

do której odbudowy się przyczynili,
^ * * 0  nic mogą współdziałać w tern, by Fin- 
•sójj ^  inne państwa kresowe przez sam owolę 
v at 6e'c^ oddać znown pod jarzmo cąfyzmu. 
^Zeą J 11. ter7 toryaIny stan posiadania z czasów  
•epy- ^ enny r-h może być wezędzie przywró-

gDf̂ a^Unkiem  zasadniczym  d la  Niemiec 5 
^  ym ierzeńców jest, by Niem cy otrzym ały

z pow rotem  łe ry to rya , k tó re  posiadały*w  dniu 
1 sie rp n ia l9 l4 ,

BY KOLONIE ZOSTAŁY NIEMCOM 
ZWRÓCONE.

Skoro pokój będzie zaw arty , N iem cy m ogą i>- 
próżnic obsadzone te ry  tory  a, naw et Belgię. —  
Co się tyczy odszkodow ania w ojennego, to  
Niemcy, k tó rzy  nie pragnęli wojny, słusznie do­
m agać się m ogą takiego odszkodowania, lecą, 
prow adzić wojnę aż do chwili osiągnięcia od­
szkodow ania. znaczyłoby ponosić ofiary, k tó re  
pieniędzmi nie m ogą być zrów now ażone. Nafjs- 
ć y  św ia ta  w ołają o ochronę przeciw  dalszetńu 
niszczenia wojną, w ołają o zw iązek narodów , 
o m iędzynarodow e sądy  rozjemcze i o  uk łady  
w spraw ie rów nom iernego rozbrojenia.

Co się tyczy  te j osta tn ie j kw estyi, to  supo- 
nu jąc wzajemnofić,
NIEMCY MOGĄ SIĘ ZGODZIĆ NIE TYLKO 
NA ROZBRO JENIE SIŁ ZBROJNYCH NA 

MORZU, ALE TAKŻE NA LĄDZIE.
Niem cy dom agać się m uszą w olności m órz i 

dróg m orskich. Byłoby złudą liczyć n a  chęć po­
kojow ą w  tych  ko łach  naszych nieprzyjaciół, 
k tó re  są  odpowiedzialne za  rozpoczęcie i dalsze 
prow adzenie w ojny. K oła te  n ie  m ogą przyznać 
wobec pwoich narodów , że ce le  ich s ą  nieosią­
galne, a  ofiary darem ne. Za k rew , k tó ra  jeszcze 
popłynie, sk ładam y winę n a  głow y naszych nie­
przyjaciół. 0  nasz zew nętrzny  i  w ew nętrzny 
fron t załam ie się chęć n ieprzyjaciela, b y  nas 'zni­
szczyć.

jTjtesi i oburzenie M u  negeitcufnei 
■^eiw mordowaniu Poiakftw w Rosui.

r, Wa* CE- K.). „K uryer W arszaw ski 
>• Rząd • - -  - -polski polecił swemu mężowi za-

by  niezależnie od p ro testu  
^joej ^  ^  I)rzez m ęża zaufania R ady Regen- 

^  Lednickiego, za póśrednl-
W ^ u  spraw  zagranicznych w  Berlinie

w yraził radzie komisarzy ludowych w Mo3kwie 
protest 1 oburzenie Rady Regencyjnej I społe­
czeństwa polskiego z powodu wykonania z roz­
kazu rządu bolszewickiego wyroku na zasłu­
żonych przywódcach braciach Lutosławskich 

i innych Polakach.

umordowanie cam vl czterech ie) córek
roJ?" ~Uaily E xpress“ donosi, że I m ordow ane przez bolszewików. Carows 
^ yjsk a  i jej cztery córki zostały za- | wę obronili marynarze.

Petersburg w rekach
m ordow ane przez bolszewików. Carową wdo­
wę obronili marynarze.

rde> powstańców!‘9i'arn
-.Gońca Krakowskieqo“) 

Kopenhaga, 13 września. 
a ’-^dam sk“ otrzym ała od swej

lila  w  P etersburgu  potw ierdzenie wiadomości, 
że w P etersbu rgu  w 12 m iejscach szaleją po­
żary, a  n a  ulicach odbywają sie rzezie. Przy­

puszczają, że bandy powstańców chłopskich  
wtargnęły do miasta.
(Telegram własny „Gófica Krakowskiego") 

Rotterdam, 13 września.
„Daily News“ piszą, le  rewolucya bolsze­

wicka zbliża się powoli, ale stanowczo do sw ego  
kresu. Głód w zm aga się z każdym  dniom. W y­
padki śmierci głodowej są zjawiskiem codzien- 
nem. Wśród chłopów panuje ogrom ne niezado­
wolenie. M alkontenci domagają się środków  
żywności i pokoju.

Tajemnicze obrady ̂ kadetów 
w Kijowie.

(Telefonem od kor. „Gońca. KraJ:tnosleiegó“).
Lwów, 13 września.

„Diło" donosi z K ijow a pod da,tą 10 wrześu.a: 
W  niedzielę rozpoczęły się obrady ukraińskiego 
głównego komitetu partyi Narodnej Woli. O bra­
dy  są zupełnie tajne i p rasa  n ie  o trzym a żad­
nych oficyalnych wiadomości. Przew odniczy na 
posiedzeniu adwokat przysięgły , Barski. Ucze­
stniczą w obradach ministrowie, należący do 
stronnictwa kadetów, m lnM ar handlu  i  przem y­
słu, H utnik , m inister finansów  R zepecki i  k ilku  
byłych członków  Dum y rosy jsk ie j i  t. d. O brady 
toczą  idę głównie około sprawozdania przywód­
cy kadetów, Mflukowa, któremu rząd pozwoli! 
na kilkudniowy pobyt w Kijowie. O brady po­
trw a ją  k ilka  dni i zakończą się uchw aleniem  re- 
zolucyi.

Włochy uchwaliły nową 
ofenzywę-

(Tdegram^własny^„Gońca KraK<ncŚJttego“)  
Zurych, 13 września, -i 

W edle rzekom o au ten tycenycb  inform acyj, 
nadeszły oh % Rzymu, na sta tn ie j w łoskiej r a ­
dzie ministi-ów zapadła, pod p resyą Am eryki, 
uchwała podjęcia w najbliższym  czasie nowej 
ofenzyw y przeciw Austro-Węgrom. W  zw iązku 
z  tem  pozostaje tandcaśęcie granicy włosko- 
szwajcarskiej.

Pułkownik Sikorski, 
przed sądem wojskowym.
(Telefonem ód .kor. „Gońca Krakowskiego")

Lwów, 13 września. 
Pułkow nik S ikorski stan ie niebaw em  przed 

anstryackżm  sądem  honorow ym  w Ozermo- 
wcach za autorstwo bolechowsklej deklaracyf 
solidarności ii przeprow adzenia jej na zebrania 
oficerów w  dniu 17 lutego br. Pułkow nik Si­
korsk i sta je  przed sądem  jako k ap itan  rezer­
wowy, k tó rą  to  rangę o trzym ał w norm alnej 
turze jeszcze we wrześniu 1916,
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Przyjazd aktywistów.
KRAKÓW, 13 września.

(A) Jesteśm y w ostatn ich  tygodniach  św iad­
kam i niezmiernie pocieszającego zjawiska.

Po bytności ks. Jan u sza  R adziw iłła w Kra­
kowie, k tó ry  powiadom ił tu te jsze ko ła p o lity ­
czne o przebiegu swej w izyty inform acyjnej w 
Berlinie i W iedniu, gościł K raków  grono wy­
bitnych  polityków  w arszaw skich z p, Kucha- 
rzewskim na czele, o b e c n i e  zaś zjeżdża do s ta ­
rej piastow skiej sto licy  now y szereg o so D is to sc i  
politycznych z W arszaw y celem p o r o z u m ie n ia  
się ze stronnictw am i galicyjskiem i w sprawie 
ogólno narodowej sytuacyi.

Z powodu złośliwego system u polioyjno-prze- 
tm stkow ego. k tó ry  panuje dziś w W arszaw ie 1 
k tó ry  bezw ątpienia nie m a na celu zyskania 
sym paty i polskich, niemożliwe są dziś jazdy  
polityków  polskich z Galicyi do K rólestw a. 
Pewne czynniki okupacyjne, w rogie jak  wiado­
mo zasadniczo hasłu połączenia Królestwa z Ga- 
licyą, przypuszczają w swej prymitywnie na­
iwnej chytrości, źe uniemożliwienie dostępu do 
W arszaw y napraw dę osłabi kontakt Krakowa 
z Warszawą i u łatw i społeczeństwu polskiemu, 
pokrajanem u na dzielnice, wzajem ne zapomnie­
nie n sobie.

Doświadczenie polityczno Galicyi i jej za­
sługi poniesione około spraw y polskiej w ciągu 
ooeenej wojny, wywierają swój wpływ pomimo 
wszelkich ograniczeń policyjnych, a wyraz da­
ją  tem u sfery polityczne K rólestw a, te które 
najw ięcej podejm ują w ysiłków około rozbudowy 
państw ow ości polskiej, przez częste odwiedziny 
K rakow a i porozum iewanie się z przywódcam i 
stronnictw  politycznych galicyjskich. O bustron­
nie żyw a jest tęsknota , aby jak  najprędzej nad­
szedł czas, w którymby wysiłki obydwóch cią­
żących do siebie dzienic m ogły się złączyć na 
fcażdem polu dla przyspieszenia budowy 
wspólnej państwowości.
1 W  ponaw iających się coraz częściej przyja- 
w ach polityków  w arszawskich do Galicyi, w 
dążeniu ich do usta len ia wspólnej linii po lity ­
cznej, w odczuw anej przez nich potrzebie za­
znajom ienia się z poglądam i i dążeniami poli- 
tycznem i tutejszego społeczeństwa, czerpie na­
ród polski Galicyi otuchę do przetrw ania cięż­
kiej pod ty lu  względami Jo b y  wojennej i na­
dzieję niedalekiego już upadku sztucznych kor­
donów, które go odsuwają od organicznego ze­
spoleniu się z największą dzielnicą pokrajanej 
Ojczyzny i umiłowaną stolicą jej —  Warszawą.
; P rzyjeżdżający do K rakow a po litycy  ak ty - 
w istyezni są szczególnie miłym i gośćm i i z in ­
nych jeszcze przyczyn.

Wiomy dokładnie, ie  oni to, pomimo niesły­
chanie wielu przpszkód, pomimo obojętnej a czę­
stokroć w ręcz niechętnej postaw y wielkiej nie­
w yrobionej politycznie lub ulegającej fan ta s ty ­
cznym złudzeniom części społeczeństw a K róle­
stw a Polskiego, stanęli z pełną gotow ością i po­
ść iccr niem do realnej p rący nad wskrzeszeniem 
polskiego życia państwowego. Cokolwiek K ró­
lestw o już dziś w tej dziedzinie posiada w swem  
reku . cale szkolnictwo, sądownictw o, zawiązki 
w ładz centralnych, to  przyszło do sku tku  przez 
ich nrnep. ich rękom a zostało stworzone.
' W zam ian za te pracę opinia przeciętna 
nie zawsze darzy ich popularnością i uznaniem , 
częściej a takam i i k ry ty k a , w k tó rej najgłośniej 
odzyw ają #się ci. co p rag n ą  jak  najw ięcej ko­
rzyści w yciągnąć z inicyat.ywy I wysiłków k ry ­
tykow anych  przez «)ę aktyw istów .

Czego krótkow zroczność lub party jne  uprze­
dzenie spółezesnych nie chcą dostrzedz w za- 
shurach aktyw izm u. to  ponad wszelką w ątpli­
wość w całej pełni przyzna im h is to rra  i na 
karb  ich pracy, ofiarności i rozum u polityczne­
go zapisze. P raca ich pozytyw na zawsze znaj­
dow ała uznanie i wdzięczność w Galicyi, d la  
k tó rej argum enty  pasywizm u nie sa zrozu­
miałe. O nlirya. która, z wybuchem  w ojny św ia­
tow ej przystąp iła  do tw orzenia T.egionów pol­
skich i z hasłem ..skarb i w ojsko" szła na spo t­
kanie opuszczonego " r o j  arm ie rosyjskie K ró­
lestw a, widzi w noiitykach nktrw nstyeznych 
przedstaw i. ‘ b najlepszych dążności p a trro fy - 
cznych i najrozum niejszych instynktów  polity­
cznych.

Tern szczerzej może opinia galicy jska wobec 
aktyw istów  w arszaw skich w yrazić swe uw agi i 
niepokoje, k tó re  jej się nasuw ają wobec świeżo 
w ytw orzonej sy tu acy i politycznej. D otyczą one 
głównie dwóch jej m om entów , z jednej strony  
rozproszkow ania a  naw et rozbicia w ew nętrzne­
go wśród aktyw izm u, z drugiej w yjaśnienia je ­
go stosunku do t. zw. rozw iązania niemiecko- 
polskiego.

N ietajna jest w G alicyi niezliczona ilość od­
cieni, grup. kierunków , nieporozum ień, ta rć  i 
sporów, istniejących w łonie ak tyw izm u w ar­
szawskiego, k tó re  uniem ożliw iają mu skonsoli­
dowanie się i harm onijną, so lidarną pracę pań- 
stw ow o-tw órczą. Zjawisko to  je s t tu  w prost 
niezrozum iale, a  bezsprzecznie potępiane jako 
szkodliwe.

Pow tóre niewyjaśniony stosunek niektórych 
grup aktywistycznych do hasła połączenia Kró- 
 ........  ■ l Uli u li u— i— — —

lestwa z Galicyą, wywołuje pewien niepokój 
umysłach.

S to jąc wobec przemożnej siły czynników oku-j 
pacyjnych niem ieckich w W arszawie i nie moi 
gąc w brew  nim posuwać w ew nętrznej budowyj 
państw a, n iektóre z g rup  czy osobistości akty-j 
w istycznych poszły za daleko w swym stosun* 
ku  do polityki prowadzonej z Belwederu. Inni 
ulegli działaniu obłudnie rzuconego d y l e m a t u  
politycznego: „L itw a za Gaiicyą", mającegu 

na celu jedynie odwrócenie dążności K rólestw a 
od Galicyi.

Zetkniecie się polityków  w arszaw skich z gali'
cyjskim! nadarzy  im sposobność wysłuchania! 
opinii tu te jszych  o tych zagadnieniach, a prz®1 
konają się. jak  jednom yślnie zw arte są pogU ' 
dy  społeczeństw a polskiego w Galicyi. gdy cho«  
dzi o  po stu la t zjednoczenia o b y d w ó c h  zab ^  
rów .

Koalfcua grozi zniszczeniem Berlina 
w  odwet za miasta francuskie.

Od rtaazego 
GENEWA, 11 września.

(ch-ski) W ojska niem ieckie —  jak  dońos’zą 
dz ien n ik i, koalicyjne -— w odw rocie uiszczą  
w szystko, co mogłoby w jakkolw iek sposób być 
przydatnym  d la wojsk entente. Między innemi 
nie przepuszczają podobno i urządzeniom  w odo­
ciągowym w m iastach.

To postępow anie airmii niemieckiej wywołało 
w krabach en ten te  zrozum iałe oburzenie. Praan 
przepełniona jest opisami zn’szczenia miejsco­
w o ść , odzyskanych świeżo przez wojska koali­
cyjne.

Omawiając s tan  mir.st francuskich u a  terenie

korespondenta.
ostatnich walk, londyński „Daily M ail"  
puje z żądaniem, aby, celem powstrzymania da. 
szych zniszczeń, rządy państw  k o a l i c y jn y c h  * 
wiadormły Niem cy o awera nieugiętem postan® 
wieniu. iż na akcyę niszczycielską armii ni*" 
ckitj we Francy! odpowiedzą podięciem taB 
samej ancyl wobec miast niemieckich.

Z wiosną — pisze ..Daily Mail" — wojska n . 
mieckie będą zmuszone cofnąć sie w kieruf ■ 
na Lille. Jeśli tego m iasta  nie pozostaw ią n e ’1If' 
ruszonem , wtedy koalicya pow nna dokonać * 
pełnego zniszczenia Hamburga, Kolonii, * * e 
tuainie także Berlina.

Problem po'ski fest problemem niemiecka • pruskim
K raków , 13 im e śn ia . 

f?) Organ kanclerza niem ieckiego „Nordd. 
Allg. Z tg.“. p ragnąc w ykazać, iż nie ca ła  opi­
nia w ęgierska je st za austro-polskiem  rozw iąza­
niem, powołuje się na opinię e.z.łonka p arty i 
Tiszy, p rezyden ta niem iecko-węgierskiego związ 
ku  gospodarczego, bar. Becka, k tó ry  w czaso­
piśmie „Toesde? K urier" zamieśc-ił stndyum  o 
kw esty i polskiej nieprzychylne austro-polskie- 
rau rozwiązaniu.

P onadto  organ kanclersk i szuka d la svr.\*  
tendeneyi oparcia w „Budapesti łłirlap", w 
rem  jakiś jego pracow nik pedagogiczny ■ 
o ryen tu jący  się zupełnie w znaczeniu sprS 
polskiej, m iał napisać m iły organow i kam’ ^ 
skiemu, a  może naw et przezeń zamówiony- D 
sens, iż problem polski jest problemem T11<i f  
cko-pruskim . że więc dlatego k le ro w n ic t^ j .  
rozwiązywaniu snrawy polskiej powinno P® 
stać  w rękach Niemców...

„Luksemburg pod butem pruskim**
KRAKÓW , 13 września. 

f? Pod takim ty tu łem  zamieścił niedaw no 
„Jo u rn a l"  paryski szereg inform acyi, św iadczą­
cych, iż F rancya coraz baczniej śledzi stosunki 
w ew nętrzne tego księstw a. Inform acye parysk ie 
stw ierdzała wprost osrromny naci9k niemiecki 
na Luksemburg, w którym  isto tn ie zachodzić mu 
s z a  jakieś głęboko sięgające ta rc ia  wewnętrzne, 
skoro  przed paru dniam i depesze ofieyałne prz.y- 
n 'o6ly nam  wiadomość o upadku  gabinetu tam ­
tejszego, nie wspom inając nm o okolicznościach, 
w jakich upadek gabinetu H offm anna nastąpił.

N a razi#  poprzestać musimy na szeregu w iado­
mości o stosunkach, panujących  w Luksem bur­
gu, jak i '2 daje nam  ..Journal" . A  kom unikuje on 
nam  rzeczy zaiste ciekawe. Oto
WYDAWANE W LUKSEMBURGU PRZED 
WOJNA nriENNTKI FRANCUSKIE. MUSZĄ 
TERAZ BYC DRUKOWANE W  JĘZYKU NIE­

MIECKIM,
a d y rek to r jednego z najpoczytniejszych dzien­
ników  osadzany został n a  cała resztę swego ży­
cia w jednej z twierdz; n!emleck'ch.

Jeden  z najbardziej wpływowych luksem bur­
skich mężów stanu 1 poeta w jednej osobie, zwa­
ny ..papieżem T uk?em hur?a“ . znajduje się rów ­
nież w celi więzienia niemieckiego.

Na początku wojny był on oaugprm am sta i 
udał s ‘ę do Belgii, aby  stw ierdzić, ile ies* pra­
wdy w  doniesieniach o okrucieństw ach. doko­
nywanych w edług pogłosek przez Niemców w 
Belgii. To. co tam zobaczył, opisane zostało 
rrzozcń w tak i snosób. iż został schw ytany przez 
Niemców i w ysiany do Niemiec, gdzie w coli

więziennej przeżywa wrażenia z pobytu *

*'"■ w  ni
Mówić lub pisać praw dy o L uksem burg n;/ 

wolno. Śmiałkom takim  grożą. różne kar ' ‘ ^  
wyłączając, kary  śmierci, k tó rą  jednak  ku 
kich idoowców miało ponieść. £4

Nasze dzienniki —  brzmią in fo rm a c y e  
ksem burga —  jakkolw iek drukow ane P°.nlh %t 
ekn. nie śm ‘a atakow ać m etod niemieck* J  
istnieje naiblikacya speeyalnn. sekretu-'1- 
dzaju ..T.ibre Belgiquo“ . Z w ij sio ona - ł’~
dano? Luzem bourgeoise" i przechodzi 1

t *

rak potajemnie.
rnksem burc7vcv  narzeka ja także 

w ygłodzenie ich kraiu  przez Niemców. f
zawładnop w szystkim i środkam i żyw r0" •'

T jrr>7IF KRAŻA OD W IOSKI DO 
W POSZUKIWANIU ZA MIARKĄ W *

KÓW. ftC*
Pod tym  względem naw et Belgia 

śłiwsza, gdyż św iat ca ły  zaopatru je JA 
ność. t. o

Dam v pałacu książęcego, dam y tf?
wprawdzie uwiezione, w śrs ło m  zna***
w yrazu, m uszą one jednak prosić o J*
aby mód.z skorzystać ze swego sam °e
aby udać się do Palnis d ‘F.t

W  P A Ł A C U  LUKSFM BITISK^ 1 iri'
żyje siedem 1-olJet, wśród rd;oFr:'uP'cl
kle p rzykrych. Są to: w ielka k węż"'?-^  W1’ 
panu iaca  rządezyni Luksem burga- " , 1 94 ^  
żna Mary a  A delajda, licząca obecnie 
oraz pięć jej sióstr.
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f Luksem burc zykom czynione były ze strony 
Prasy koalicyjnej -wyrzuty, iż nie stawiają Niem­
com oporu. Ni0 posnda ją  oni jednak, poza dwu­
stu wulont u ry uszami. żadnej armii. Rząd wobec 
tego nawoływał ludność do spokoju i cierpliwo­
ści, co miało tak i sku tek , że n a  mieszkańców 
kraju  sypać eię poczęły ze strony  niemieckiej 
^y ro k i śmierci. N astro ju  ludu nie zdołały one 
jednak zmienić. W szędzie potajem nie śpiewa s ę 
kymn narodow y .,Chariot de f e u a  często też 
słyszeć się daje ,.Gode save the K ing“ i „Tippe- 
razy“.

Jednem u z członków rządu luksem burskiego. 
l*kkolwieik bardzo nadzorow anem u przez N iem ­
ó w , udało  sio przesłać do jednego z ziomków 
** granicę pismo następująca: „Może pan o- 
s^iadczyć że lud nasz
^fcAGNIE POZOSTAĆ WOLNYM, N EUTRAL­

NYM I AUTONOMICZNYM
•*°B berłem swej obecnej panującej, k tó rą  kocha
Ssfdeczuk".

P ropaganda niem iecka, jakkolw iek bardzo e- 
^ g i c r n i e  prowadzona, nie osiąga celu. L udneść

GENEW A. 10. września. 
JorlT '5̂ ’ P prnpń tk i „B und-1 donesi z Nowego 
* k i f > d e p a r t a m e n t  n rty leryi w  w aszyngtoń- 
k - T .  w inisterstw io wojny przeprow adził w o- 

czasach próby ze świeżo w ynalezionym  
do przewożenia armat traktorem, 

jj • dały w ynik w zupełności zadowalniający. 
~ calowej haubicy polnej przyczepiono 

1 Przy»ząd. k tó ry , puszczony w ruch . pędził 
f i r ^ rzeRtenku  naprzód, bez względu na rowy, 
w . "  ®ł drzewa, napo tkane na swej drodze, 
!i nawet na wzgórze o pochyłości 45 sto-

którego stoki pokry te były w arstw ą

cierpi bardzo w skutek  ataków  lotników  koali­
cy jnych. ale znosi cierpliwie sw ą niedolę Niem­
cy wydali swym agentom  polecenie, ab y  o tacza­
no troskliw ą opieką ofiary ataków  lotniczych, 
p ragnąc w ten sposób pozyskać dla siebie uczu­
cia ludności. I  w tym  jednak  kierunku  nie do­
znają  powodzenia.

Jeden  'z robotników  um ierających odesłał po­
cieszycieli niemiecku*!, ze słowami: „Um arłbym  
zadowolony, gdybym  w isdz.bł że śm ieić m ^ja 
może przyczynić się do w ypędzenia wa« z kra- 
ju “ ...

Do zw ykłych w ypadków  należy odsyłanie 
Niemcom wieńców, złożonych na tiumnach ofiar 
ataków lotnczych .

T ak się oto przedstaw iają in fo m a c y s  „Jo u r 
nala11 parysk i' <o o stosunkach, panujących w 
Luksem burgu. Być może, iż są  one nteco prze­
sadzone, w yolbrzym ione św iadczą one jednak , 
rż p rasa  francuska pilnie śledzi stan  rzeczy, pa­
nujący w tym kraju , czekającym  z niecierpliw o­
ścią te j chwili, k iedy  będzie mógł korzystać z 
„praw a sam ostanow ień^11 o sobie.

M ota na jedną stopę, wreszcie przebiegł bruko­
waną aDię. z szy b k o ścą  12 mil n a  godzinę.

Próbie przyglądali się: m inister w ojny BackeT, 
sŁef sztabu g»n Mareh i szereg oficerów-cudzo- 
ziemców. Jednom yślnie w yrażono przekonanie, 
iż nowy w ynalazek p o sa d a  doniosłe znaczen 'e 
w ojskow e. Trób*- w ykazały, iż naw et w niezw y­
k ły  sposób g ranatam i po ry ty  te ren  n!e byłby w 
stanie w strzym ać pędzącej m aszyny.

T rak to ry  są zabezpieczone przed działaniem  
ognia szrapnelowego. N iezdolneiri do u iv c ia  
można je ticzyn ć jgdynie po trafieniu  bombą, 
rzuconą bezpośrednio na przyrząd.

liczkę, resztę zaś miano w ydać później. W kró­
tce też zjaw ił się w oźnica z furą. cukier zała­
dow ano i konie ru szy łr 

Tym czasem  dwaj
AM ATORZY-DETEKTYW I

rozpoczęli DTfoid zadanie, śfedząc. z uateżoną u- 
w agą dalsze losy tej słodkiej afury.

F u ra  przejechaw szy centrum  m iasta p rzysta­
nęła obok gm achu Lr. S karbka a  woźnica po­
czął znosie cukier do bram y sąsiedniej kam ie­
nicy.

DEBIUT MAGISTRACKICH D ETEK TY W Ó W
W ówczas dw aj urzędnicy m agistraccy, g ra ją ­

cy role detektyw ów , zadecydow ali, le  czas w y­
stąp ić z uk ry c ia  i rozpocząć „urzędow anie11. 
P rzystąpiw szy do woźnicy, zażądali w yjaśnień, 
ale ten z najobojętniejszą mina oświadczył, że 
„ jakaś pani11 go w ynajęła, kaza ła  cukier prze­
wieźć i tu  go zostawić. Tyle wie, nic więcej. 
D etektyw i straaili kontenans. Co robić dalej, jak  
dojść do k łębka po nitce i uchwycić au ten ty ­
cznych złoczyńców':' K onceptu im brakło , a ze 
spraw y trzeba  było złożyć raport „sam em u pa­
nu prezydentow i11. Zawezwali więc n a  naradę 
sto jącego na ulicy „fraitra  od polieyi11 i po wal­
nej naradzie zaaresztow ali woźnice i odprowa­
dzili go

NA POLICYĘ,
gdzie rozpoczęto na nowo śledztwo prowadzone 
przez kom isarza K w iatkow skiego. Po przesłu­
chania niedołęgi-woźnicy

ARESZTOWANO PEWNEGO URZĘDNIKA
MAGISTRATU,

j e d n e g o  w o ź n e g o  o r a z  n ie ja k ie g o  r z e k o m o  p a-  
sK arze  Hochmana, k tó r y c h  j e d n a k  po p r z e s lu -  
chanin wypuszczono na wolność.

K om isarz K w iatkow ski jednakow oż nie trac i 
nadziei, że dosięgnie sprawców oszustw*a, k tó- 
rzyby  już darwno byli pod kluczem , gdyby urzę­
dnicy m ag istra tu  n a  w łasną rękę nie chcieli się 
baw ić w  Sherloków  Holmesów.

Zamordowanie 
handlarza koni.

Lublin, 12 września.
D nia 6 w rześnia w losie leśniczowskhn po<f 

Bychawą znaleziono zwłoki zamordowanego 
Tofwy Rorentala, handlarz? koni i bydła  
z Bychawfy. Oględziny sąd ow o-lekarski0 wy­
kazały  na ram urdow anym  7 ciężkich ran. za­
danych dosyć wąskim nożem. 5 z nich w oko­
licę brzucha i 2  w okolicę serca. M orderstw a 
dokonano niezawodni'* w celu rabunku. gdyż 
pieniędzy, k tó re  wziął Rozental ze sobą, wv- 
ieżdźając z B ychaw y, przy zamordowanym nie 
odnaleziono. j

Ja k o  bardzo poszlakowanecro o dokonanie te ­
go m orderstw a aresztow ano pewnego mieszkań­
ca wsi K iełczewice Górne

Aeroplanami na front
zachodni.

-tury eh, we wrześniu.
(x) F  .ma szw ajcarskie zamieszczają nastę­

pu jące te k g ra m :
Czterdziestu am erykańskich lotników, prze­

być ających  w staeyi 'wyszkolenia w Nowym 
Jo -ku , wręcz} li swemu konfen daniow i prośbę, 
aby jako  pi°nvsi odbyli Jot nad. A tlantykiem  na 
frc-nt za ihodni przygotow j weną do tego eska­
drą, spec ja ln ie  budowanych aerupląnów  do bom 

bardow ania system u Canroniego i Handle*.* 
Page. Inż\rnierowrie budujący oba te  ty p y  aero­
planów, zaproponowali w łaśnie przepraw ienia 
tych aparatów  pow etrzem . aby zaoszczędzić 
okrętów . Kom endant stai \*i lotniczej uznał przed 
łożoną mu prośbę za możliwą do w ykonania i do­
dał, że lo t nastąpi jeszcze w? tym  roku. W ypra­
w a może się odbyć dw om a drogam i: przez Azo­
ry  i Portugalię , albo przez Nową Zelandyę i Ir- 
landyę. ,

Nowe angielskie ap a ra ty  typu  H andley-Page 
m ają płaszczyzny o 100 stopach rozpiętości, 
i mogą w ygodnie unieść 12 06Ób.

b ł ę d n i c y  m a g i s t r a t u

w ro li d etek tyw ów .
C. ■ Lwów, 13. września,

tfrze! tu  wielkie oszustwo, popełnione
T>rłv ^ z n a n y c h  o p n » k ó w . k tó rzy  usiłow ali 

fałszyw ej asy gnaty  n a  pobór cu- 
łć  z mi°j?kiego b iu ra  aprow izacyjnego

cukru.

■  * 1̂ '®  ^ »rodc pew na osoba, k tó fe j pazwi- 

b*»^° ^ai*6 113 raz’C ,11(? c^ c>7- zgłosiła
J?1 cukruU  ^Prow izacyjnego z asy g n a tą  n a  po- 
*̂ 5 różnij. ^  '*URf-i l.OfiO ksr. A svgnnta na pozór 

ń- zem od innych tego rodzaju. 
S i. ? • n’,f'.isl'icgo  biura aprow izacyjnego

NIEZNANY o s z u s t .

V  Sl(“ hia. 
»-JS Pewr ' Vi t <5 przypuszczając zrazu oszu- 
.  -jw "ą to liw ośc i wzbudził w śród urzę- 

•Ktłatj;  ̂ um ieszczony na górnej części

„OCHRONKI —  KUCHNIE".

Nauczeni doświadczeniem  poczęli się do niej 
odnosić z nieufnością. A sygnata  w ydala im się 
podejrzaną, zwłaszcza, gdy po blitszem  badaniu 
okazało się, io  liczba k a r ty  by ła sprytnie sfał­
szowaną.

Spraw a w ym agała Sprytu i przezorności. A-
resztow anie natychm iastow e osoby, k tó ra  przy­
by ła  z oszukańczą asygnatą , nie dałoby pożą­
danego rezu ltatu . Chodziło o ujęole całej

b a n d y  f a ł s z e r z y .

Sposób, jakiego w tym  celu użyto, w różył 
powodzenie.

Przedow szystkiem  nie zdradzono, jakoby  cień 
wątpliwości padał co do autentyczności asy- 
gnaty . Po załatw ieniu przepisanych formalności 
w ydało m iejskie biuro 600 kg. cukru  jako  za­

Zarządzenia austryackie 
Ha wypadek nowstania na Ukrainie

KRAKÓW, 13 września.
- W  Zaledwie przebrzm iały słowa ces. Wil- 

głoszącego w toaście, w ym ienionym  z 
s^ęzczącym w Berlinie hetm anem  Skoropud- 

iż ..zapanował na Ukrainie spokój11, że 
^ W z c z a n in  może tam  oddawać się, bez prze­
rw 0* ^  swemu zajęciu, a  chłop spokojnie up ra­
n e  swą rolę i spożyw ać owoce swej pracy11, 

w łaaze austryack ie  musza czynić na U- 
y ? lnjc zarządzenia przygotow aw cze na wypa- 
^  powstania.
„  inowicie sztab  generalny  2-ej austcyackiej 

wschodniei osrłosił w  Odessie co naete-
Wje:

j. ^ ^ i a d a n i e  bomb, g ranatów  ręcznych i in- 
m ateryalów  wybuchowj-ch wskazuje na 

?1 ^ f ° ^ ' ,wyw anie  zamachów, co znam ionuje
przeciw  siln zbrojnej państw a. D late- 

^  ^P ro w ad za  się na te ry to ryum  adm in istra­

c j i  austryackiej stan oblężeuia i każde prze­
stępstwo karane bedzie śmiercią. O strzega się 
przed tern ludność, by się do tego szosowała11.

D rugi rozkaz brzmi: W  ostatnim  czasie roz­
szerzane są pogłoski o m ającym  wybuchnąć 
stra jk u  generalnym celem zmiany sy tu acji po­
litycznej na Ukrainie. Zwolennicj' Rosyi usiłują 
znowu w ywołać w kraju niepokoje.

G d rb y  się udało buntownikom wywołać po­
wstanie, zw racam y uw agę ludności, że poczy­
niono wszelkie' k rok i celem zduszenia buntu  
najostrzejszym i środkam i i zaprow adzenia po­
rządku i  bpokoju. Nie zadowolimy się n owcza? 
nałożeniem  konfcrybucyi, lecz dzielnice miasta, w 
których gnieździ się ruch rewofucyjnj', zostanę 
zniiizezone ogniem działowym Mamy więc na­
dzieję, że ludność nas zrozumre i  cnronić się 
będzie przed nieszczęściem 11.

Oto jak  w ygląda ukraińsk i pokój i... spokój!

Senzacriny w ynalazek am erykański.
r*kto r działow y, nie znający p rzesz^td  dropi i odnorny na sz^apnefe
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TRAMWAJ NA UL. WOLSKIEJ.

Z tym  naszym  tram w ajem  
Ina W olskiej ulicy, 
jirzedziwiu} uciechę 
Dają ulicznicy.

łedzie sobie jedzie, 
k brzękiem i hałasem, 
dla rozmaitości 
k ezyn ^wyskoczy czaseiti.

T licm e dzieciaki, 
law ią  się ochoczo, 
gdy zgrzybiały tramwaj 
V dawną kolej toczą.

Gdy go jut ustawi, 
batalion dziecinny, 
zrobi się napewno,
jak i defekt inny.

I znów się powtarza 
historya ta sama, 
bo tramwaj pamięta 
pradziadka Adama. 9 a h .

P u r d r o  w i e n ia
> włoddcyo fronta dla znajowych przcayta G a b P j l fr

W M *y ł  3 na 4 września br. przy pociągu odehoj 
drącym z Krakowa do Lwowa o godzinie 12-te- 
w  nocy skradziono rzekomo na dworcu tutejszym pa* 

kierowi Hr. 43 kosz p idrołny, pleciony o wieku obclą- 
gniątem bronzowem płótnem iaglowem, zawierający 
bieliznę męską i damską, rozmaite przybory toaletowe, 
binokle i t  p. — Właściciel odnośnego kozza ofiarowu­
je znalazcy w razie oddania mu go z zawartością 9 0 0  
K oron nagrody. Zgłoszenia pod .Kradziony kosj“ 
do Admin. Gońca Krakowskiego. 1—7 z

>NA DOBIE.
„W nadmiernej gorliwości służbo­

wej co dnia prawie konfiskuje 6ię ba­
bom prowianty niesione do Krakowa 
na targ, jakby jut istotnych piekarzy  
®abrakło“, (Z nism).

SŁÓWKO O K0NFISKATJ.C3,.
'Jeżeli masz w kieszeni 
dwie czyste chustki razem, 
to  strzeż się, bo ci władza 
nie puści tego płazem.
'Codziennie na poskarży,
prowadzą polowania,
lecz nieraz, miast szczup&Tcftw
i plotki los nagania.

Baba, co w surym koszyku, 
pół kiło mąki miała 
już idzie „pod Telegrami
bo „szelma paskotpala“.
I
]^Paseku się stał terminem 
tak giętkim jako trzcina, 
i dzisiaj, jak kto pragnie, 
tak sobie go nagina.
'Póco zaś gnębić biedę, 
co sama z głodu ginie,
'kiedy, gdzie ręką sięgnąć, 
łup świetny się namnie.
Bo przecież żyją jeszcze 
•Bitcheistry i Penoty, 
a wiec dla kontrolerów 
1jest wiele do roboty,

Lecz zawsze tkwić w pumie 
po winna im przestroga,
'ie niedźwiedź zbyt usłużny, 
szkodliwszy jest od wroga,

* *J9/k

Czy parcele na błoniach
będą zniesione
__________  . .  . . .  W. . . . .
KRAKÓW , 13 w rześnia i w am y się, że czynniki decydujące, po rozw adze, 

Po mieście obiegają w ersye, jakoby  zarząd  i  cofną swój zam iar i pozostaw ią n ada l Iu4noao8f 
m iejski zam ierzał w strzym ać dotychczaeow y ł^obszary , z k tó ry ch  dzisiaj żyje wiele rodzin. m
zwyczaj wydzierżawiania Błoń pomiędzy ubogą 
ludność, a natom iast projektował oddanie Błoń 
pod uprawę jarzyn dla własnych ceiów i w tym  
względzie miał zamiar wydzierżawić je dwom  
przedsiębiorcom.

Jest jaenem, że taka pogłoska m usiałaoy w y­
w ołać zaniepokojenie wśród tych potrzebują­
cych, którzy dzierżawiąc po 2 0 0  sążni pola, 
czerpią z tego utrzymacie dla siebie i  swych  
rodzin.

Również nasuwa się wątpliwość, jakby w  prac 
k tyce wypadło owo przedsiębiorstwo miejskie 
Precedensem był tu podobny zamku* miejski, a- 
by uprawiać tor w yścigow y dla potrze#) kuchni 
miejskich. A  już ów projekt wydzierżawienia 
Błoń dwom przedsiębiorcom, któizyby potem  
sprzedawali jarzyny miastu, jest co najmniej 
niefortunnym i byłby korzystnym™ chyba tyl­
ko dla owych przedsiębiorców, to też spodzie-

'  (d) W  spraw ie tej grono droonych dzierżaw­
ców przysy ła  nam  lis t następujący : i

O debranie m ałych, 200 sążniow ych parceli 
drobnym , biednym  dzierżawcom  byłoby  ocynean 
złym, w  szczególności w  ty ch  la tach  g łodu i ną^ 
dzy. P arcele  te  u ratow ały  wiele rodzin, k tó re  6**, 
me sadziły  i  zbierały  ja rzyny . Berlin 20 lat t»m® 
m iał tanie ogródki n a  drodze k u  Spaś, gdzie k*ę 
td y  B erlióezyk spędzał wolne od p racy  chwilo 
i upraw iał eobie jarzyny. W łaśnie większe par­
cele, k tó ro  w zięto n a  handel, pow inny być ode­
brane i  rozdane biednej ludności po 2 0 0  sążni.’ 
Gm ina m a ta k  duże obszary  w D ębnikach i  t. p i  
k tó re  w ydzierżaw ia, że może w łaśni) te  400 met- 
gów  wziąść w e w łasny zarząa , a skrawek a* 
B łoniach nam  pozostawić. —  0  to  prosim y et** 
noczo.

P o ś c ig  za  b an d ytą .
Bandycka szajka -  Rodzeństwo 

w  koszuli. —-
K R A K Ó W ,  1 3  WTze&iiji.

(S) PoEeya krakowska otrzymała doniesienie, 
że w jednym z domów w Zakrzówku ukrywa się 
dezerter i  znany, a bardzo niebezpieczny bandy­
ta, 27 letni Jan Szywała, który z siostrą swą 
WtkiŁoryą i Wojciechem Skowronkiem dokony­
wali licznych kradzieży, włamań i napadów, u- 
nikając szczęśliwie kary. Złodziejska spółka o- 
p e iw a ła  często przy pracy bronią, kalecząc 
swoja ofiary.

Na zasadzi) doniesienia, silny patro l policyi 
w czoraj w nocy otoczył dom, zam ieszkały przez 
Szczepana Żydkiewicza, z którym  W ik to rya  
Szywała ty ła  od daw na w konkubinacie. Gdy 
rozpoczęto się dobijać do zam kniętych drzwi 
w chodowych, w oknie pierwszego p ię tra  ukazał 
się w bieliźnie Jan Szybała i dawszy potężnego 
susa ponzul głowami kordonu  policyjnego, sko­
czył szczęśliwie na ziem ię i począł uciekać, w  
pole.

Natychm iast część patrolu pobiegła za nim, 
nawołując do zaitraymamia się, a gdy nie usłu­
chał, poczęto do niego strzelać, jednak bez ro-

C h w i l a  b le ia c a .
Kalendarzyk.

Sw. Filip*
W schód L.łońca -6 1 2  
Zaohód słońca 5 -5 9  

D ługość dnia 12*47

REPERTUAR t e a t r u  p o w s z e c h n e g o .
Piątek: •-Biały kaptur".

Interwencya rządu polskiego z  powodu 
egzekucyi w Rosyi*

W iadom ość o rozstrzelaniu Polaków w  Rosyi 
z rozkazu  władz bolszewickich, w strząsnęła w 
Król. Pol- opinią publiczną.

W  licznych rodzinach zapanow ał niepokój 
o los k rew nych  i bliskich, w ięzionych przez bol­
szewików. Powstaje konieczność jak  najszyb­
szego zapobieżenia masowemu tępieniu roda- 
ków r»szych w Rosyi. Rząd polski powinien za­
łożyć energiczny p ro tis t przeciwko nieludzkie­
mu postępowaniu bolszewików.

D ow iadujem y się zi- źródła urzędowego, łe  
mają być poczynione kroki przez rząd polski, 
aby nie dopuścić do dalszego pozbawiania ży­
cia 1 mienia Polaków w bolszewickiej RosyL 

*
* *

■PftW rozstrzelaj^ pę&cr bolszewików, śp. 36-

złodzlejskie. —  Ucieczka bandyty 
Aresztow ania.
zulfcttu. Pvgoń trw a ła  pó ł godziuy, a i wreszoł# 
przechodzącem u leśnikow i udało  się przytofr  
m ać biegnącego bandytę.

Tym czasem  oblęgającym  dom udało  się '&r 
s ta ć  do środka, gdzie aresztow ano Wiktor^® 
Szyw ałę i je j kochanka Żydkiewicza. W  do®* 
znaleziono sto sy  rzeczy, pochodzących z k** 
dzieży, garderobę i bieliznę z różnym i znakaB^* 
w y trychy , ku fry  i walizy. P rócz tego w  ubrt®*® 
Szyw ały znaleziono fałszyw e le g ity m acje  
imię S tanisław a Rogow skiego, kap ra la  20 p- Pl 
i d rugą Ju liusza R ypalskiego, k a p ra la  1 d y t r W  
tranu.

P rzestępców  odprowadzono do aresztów. 
S tw ierdzono, że banrla ta  w  ostatn ich  dni» ■ 
okrad ła  pp. K ędzierskiego przy ul. Lubo®11 
skich, prof. R akow icza i "kupca G abryela De°°^ 
dego przy  ul. W iślnej. W artość skradziony6*1 : 
n ich  rzeczy w ynosi k ilkadziesią t ty sięcy  ko?00'

Spólnika bandy, wspom nianego wyżej W»r
ciecha Skow ronka, aresztow ano już przed dw 
m a tygodniam i i oddano wojskowości, jako <* 
zerte ra  wojskowego.

letn i Józef, agronom  i 45-Ietni M aryan, 
nier, b rac ia  L utosław scy, znani byli w W a1* 
6zawie w  szerokich ko łach  in teligencja z 
rozległej działalności swej n a  różnych P0** 
p rac y  społecznej. 1 ,

Obaj b racia zostali oskarżeni przez 
ków o urabianie wrogiej opinii p r z e c iw k o  

dzy sowietów  chłop&kifh i robotniczy6*1* 
Józefow i zarzucano, że form ował z P 0 jjjt 
rozbitków  z arm ii rosyjskiej, specyaW y f  ^  
narodowy polski, k tó ry  m iał się przy łąc2̂  
korpusu gen. Dowbór-M uśnickiego. . g.

Zgon Lutosław skich okryw a żałobą, °b° nj& 
sćeroconych przez nich ich żon i dzieci, T ^Z0f. 
braci pozoetałych pp .: znanego filozof* 
W incentego, S tanisław a, Ja n a  i ks. K&2- 
sławskich.

Łysogub o sprawie c h e ł m s k i ^
(?) P rem ier ukraiński, Łysogub, miał- ^  

doniesień z K ijowa, ośw iadczyć, iż f#' 
chełm ska zostanie uregulowana dopiero 
tyfikacyi traktatu brzeskiego prze* . ,  

k tó ra  to  ra ty f ik a c ji  ma wkrótce nastąp

Prasa francuska o w yw ia d ste *** 
następcą trenu .oJiy

(?) P rzed kilku dniam i t e l e g r a m y  tPf
w yw iad berlińskiego korespondenta ,-■* j-tś-
Jo u rn a l11 z niemieckim następcą troD^ j y r ®l*
rym  tenże położył ą jjń sk  na to, 1 z,® 

jio d żeg a f do wojny.
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^ ^ l e n n i i j  francusk ie om aw iają bardzo obszer 
ten in teresu jący  -wywiad.

. i® *tin“ parysk i w skazuj a na to. i i  niemie- 
1 następca tronu  chce się stać popularnym  
•uslryackiej opinii publicznej.

^ re tit Parisaen" wyw odzi, iż nioni. nasi. tro- 
D ~ B'en^  Ja g le  swój ton.
”T°mps“ pośw ięca oświadczeniom nast. tro- 

^  artykuł w stępny  w num erze z 5 w rześnia, 
Którym czyni mu zarzut, iż w  kw ietniu 191 .‘3 

’’ *’ Przeciwieństwie do sw ych obecnych ośwlad 
r^pito.? on  przedm owę do dzieła podpuł- 

F obeniusa „Die Schicksalsstunde ćps 
~°®*ch»n R eiches", w  k tó re j to  przedmowie 
H*«ynll bardzo wojownicze w ynurzenia.

końcu r.Tenm ps“ stwierdza., iż kronprinz 
?*8ńecki do niedawna jeszcze patronował jiut- 

rOMB
Olbrzymie rozm iary odeskiei 

eksplozyi.
, ,C?) Ja k  się obecnie okazuje, sygnalizow any 
P**'Wybuch w  odesSdch sk ładach  am unicyi m iał 

niezw ykłe. Ofiarą jego padło z górą 
c*^> zabitych i kilkaset ciężej lub lżej ran- 

v t l
*  TKlftU nastąp ił w łaśnie w  dniu, w  k tó rym  

młeli w yw ołać s tra jk  m etalowców. 
iw*ybrohu m iały na celu zwrócenie całego 

^ y l^ y c z e c ia  loaności przeciw  w ładzom  au-

* * o l o  200 m agazynów  am unicyi w iększość 
w prost ZiflłtdoBji z powierzchni ziemi. 

Ł f l J ^ ę ś c ie  g ro a io  w ielkie, albowiem  w po- 
^ r r ^ ^ a g a z y i iu  am unicyi znajdow ały  się trzy  

Zawierające wiele ty sięcy  pudów  p y ro  
|  e k ftp y tii (pud ros. m a 40 funtów  ros. 

^  Pzzyp. Red.) D achy tych  składów  zapadły 
- j l j  ^-ostały por ozr yw ane w sku tek  strasznego 

ca^  pow ietrza, g ra n a ty  pow latyw ały , ale 
PyroksyRna an i ek razy t nie eksplodował.

O fta w c zy u  zamachu aa Lenina
^  s^ao o n e j w  ostatn ich  dniach przez bo! 

spraw czyni zam achu n a  Lenina. Do- 
tk ir - ^ ,1n’ prof. W ofogodski podaje w rzym- 

"Tribunie“ następu jące bliższe szczegóły: 
*yd-0ra ^ aT)̂ an  lic-zyła około 30 la t życia. Była 

aFką, pochodzącą z południow ej Rosyi. S tu  
Zr1jj'Va.̂ a na un iw ersy te tach  zagranicznych fil 
^  * 1 m edycynę. TY ruchu socynłistyczny 

udział dosyć wcześnie. Miedzy innym i 
to®  Czynną w rew olucyi 1905-6 r. W  r. 1906 
c-zjj aresztow ana za p ro p ag a n d ę . soeyalisty- 

' n- Ldało się jej jednak  w raz z trzem a to ­

ni

l̂r7;yszkami uciec z więzienia w  przebraniu- 
Później ato li została  

d okonała  zs-
si°strę nriłorierdzaa. 

y. arc?ztowaaą. W  więzieniu 
Itó U n;l -20?* żamdarmeryi. gen. Nowickiego, 

j y  starał się pozyskać ją  dla ochrany. 
tjv ,° b a b ie n iu  z więzienia w marcu 1917 r. o- 
t J ?  w Petersburgu, gdzie działała pod kic- 
biy*.*11' znanego terrorysty. Rawinkowa-Rop- 
p,! TY styczniu b. r. została aresztowana 

^0,Sj,-ewików Po czterech miesiącach zo- 
211 ówt wypuszczona na -wolność.

J j T  dziennik rosyjski w  Kijowie
Jjj^i , Stółica nowo-kreowanej republika ukra­
j a ć ?  C’^ e j« t« * e  mbno wysiłków nie zdo- 

] *etrzeć rosyjskiej poEtury,'a przemalo- 
gę . ^ ówno ducha obywateli, jak i zewnętrzne 
l^tion mieszikańców na nowo w yra-
JthpjL banwę „ukraińską'* — jak donosi ki- 
*o0 *Nowst Rada** — ma otrzymać nowe pi-

D0' V ”Syi8K®-
•«<łWa Przenosi się nak ładca  „Nowego 

Strworin w raz ze w szystkim i współ- 
redakcyi. Zamierza on w  najblż- 

ł ł l d ^ j ^ s i e  podjąć w  K ijow ie w ydaw nictw o 
dziennika rosyjskiego.

la ma dentystów dla przeszło 
5 milionowej armii-

_  berneński „B und” donosi z Nowego
^ W ^ ! |0b*cn y  korpus den tystyczny  w an n łi St. 
-  > s ^ * °n v c h  je s t ta k  licznym , iż może odpo- 

w ym aganiom  armii, liczącej ponad 5
^  J U .ołnie«y- 1

d p ^ j y ^  wypiowiadamla w ojny "przez St. Zje-j] 
^  den tystów  w ojskbw yćh^w yno^

Z a str ze len ie  trzech  o sóh .
R adom sk, 1:7 września.

W nocy 7. soboty  n a  niedzielę, około godz. 12 
b u k o w i pociągów węglowych, zdążających w 
stronę W arszaw y, dali szereg strzałów  do k il­
ku  mężczyzn, k tó rzy  —  jak  zw ykle w skakiw ali 
r,a w agony przejeżdżających pociągów i zrzucali 
z nich węgiel, k tó ry  następnie sprzedawali.

(Klarą strzałów  padło 4 oeoby: w yrobnik
Prnacy M ielczarek (1. 28), A ntoni K ędra, gospo-

Nowy olbrzymi hasał wodny-
(!) W  .Ameryce w S tanie New Jo rk  kończą 

budowę olbrzym iego Kanału w odnego. W  m a ­
dzie będze to cały system kanałów , których du- 
dowę rozpoczęto w r. 1905 K oszta wynoszą 
150 milionów dolarów , t.o jest połowę tego, co 
kosztow ała budow a k an a łu  pauam skiego. D łu­
gość k an a łu  głów nego, bocznych o m  w szyst­
kich jezior w ynosi 790 mil angielskich. K a m i 
głów ny m a 57 śluz betonow ych 300 stóp d łu­
gich i 44 szetokich, z nich n iek tóre podobno 
najwięKsze, jak e  dotychczas w świecie zbudo­
wano. K anał nosi nazwę „E rie-1.

Używaniu tłuszcza ludzkiego przy 
operacji.

(!) Dr. W ederhake ogłosił niedaw no w ..Beri. 
Klin. W ochenschrift.“ . now y sposób pielęgno­
w an ia blizn po ranach  głębokich. Sposób ten 

polega na w strzykiw ania tłuszczu ludzkiego 
pod SKórę. M ateryara dostarcza ją  chorzy, k tó rzy  
poddani są  amputac.yi. Tłuszcz ten  grom adzi 
się —  następnie przed zastrzykrięeiem  ste ry li­
zuje się go tu jąc we w rzącej wodzie. Przew ażnie 
już po ostudzeniu by ł jeszcze płynny.

Środek ten  okazał się poaobno nadzw yczaj­
nie skutecznym , dopom agając do szybkiego za­
bliźnienia rany.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś premiera 
..Białego kaptura" Rt. Kozłowskiego, jednej z naj­
świeższych nowości rodzimych. Sztuka odznacza 
się barwną malowniczością tła  i doskonale zaryso­
wanym kolorytom, z epoki rewoluc.yi francuskiej, 
jako też wybornie odtworzonemi sylwetami M ara­
ta. Dantona i Robespierrea, oraz młodocianej boha ■ 
trrk i, Szarlotty Corday. „Biały kaptur" będzie gra­
ny dziś. jutro i w niedzielę wieczór. W niedzielę po 
południu -wznawia dyrekeya wyborną krotoehwilę 
Fredry „Damy i hnzary".

KUCHNIE WOJENNE. W niedzielę i poniedzia­
łek Cl5 i 16 b. m.) będzie V. miejska ktchnia oby­
watelska (izraelickal przy ul. Zielonej' 1. 17, zam 
knięta z powodu żydowskiego święta Pojednania. 
Bilety na wtorek sprzedawać będą w kuchni działaj.

(d) CZERWONKA grasuje w Krakowie w stopniu 
bardzo sflnym. W  wielu domach chorują po kilka 
osób i dzieci. Wobec tego należy bardzo uważać na 
siebie, aby nie ulodz zakażeniu.

fd) BLANKIETY PASZPORTOWE. Nareszcie po 
wielu tygodniach oczekiwania nadeszły wczoraj do 
dyrekcyi poIJcyi blankiety paszportowe, z braku 
których całe zastępy ludzi ńie mogły wyjechać z 
Krakowa i najpilniejsze ieh sprawy ulegały odwło- 
ce. Od dzisiaj rozpoczęto wydawanie paszportów.

(d) BUTY DLA URZĘDNIKÓW. Wczoraj w Ekó- 
nomacie pocztowym przy ul. Brackiej rozdano fun- 
kcTonaryuszom państwowym, urzędnikom i t. p. 
huty po S0 koron za parę. Buty to  zwykłe, ordy­
narne, t. zw. „komiśne" huty, ale cisnęły się po nie 
liczne rzesze urzędników, którzy w tych ciężkich 
czasach muszą sobie radzić wszystkimi sposobami. 
Na ulicy stał bardzo długi ogonek, mimo, żo o 
sprzedaży nie wydano żadnych obwieszczeń.

(d) SKLEPY, „HISZPANKA** 1 SPEKULACYA. 
Od pewnego czasu stale widzimy zamknięte sklepy 
z wywieszoną kartką: „Z powodu choroby perso- 
nalu, sklep na nieograniczony czas zamknięty". -_ 
Sklepów takich jest coraz więcej, a przyczyną po­
dobno. w większości wypadków, jest „hiszpanka", 
która dotąd hyła dość rzadką w Krakowie, teraz o- 
bejmuje coraz liczniejsze ofiary. Jak  twierdzą je­
dnak złośliwi — w wielu wypadkach sklepy 
zamyka się na to, aby p0 newnym czasie otworzyć 
je z podwyższonemi cenami towaru.

(d) WŁAMANIE DO CUKIERNI NOWOROl- 
!GO. Do cukierni Noworolskiego

darz z Zabrzów ka (I. 28), Feliks W dow ik (1. 22), 
i W lażlak. k tórego  do tąd  nie zdołano odszu­
kać. Dwaj pierw si zm arli z ran  n a  m iejscu w y­
padku. W dowik. ranny  w nogę. zm arł w szpi­
ta lu  św. A leksand ia o godz. 7 rano. Co do W laź- 
laka, to zachodzi przypuszczenie, że padł aa  w a­
gonie i: pojechał dalej.

Pogrzeb zm arłych odbył sie w poniedziałek 
wieczorom o g. 7.

i skradł ciastka i -t. p„ oraz pieniądze z kasy, wy­
rządzając, ogółem szkodę na 10.000 koron. Pi łamy- 
wacza aresztowała polieya.

(d) ARESZTOWANI MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. 
Polieya aresztowała 17-letniego Peisacha Dyma 1 
14-Ietniego Joachima Londena za. skiadzenie roweru 
Maryanowi Rozmarynowi.

(4) BRZYTWĄ PODCIĘŁA SOBIE GARDŁO. 
Właścicielka realności w Podgórzu, przy ul. Wieli­
ckiej. p. Karolina Schnuerowa. wczoraj rano po­
derżnęła sobie brzytwą gardło w zamiarze samobój­
czym. Lekarz Pogotowia, po opatrzeniu jej. odwtó7! 
niedoszłą samobójczynię do szpitala św. Łazarza. 
Powodem rozpaczliwego krokn byl rozstrój ner, 
w owy.

(d) SPROSTOWANIE. W artykule „Hyeny apro- 
wizacyjne", umieszczonym w naszem piśmie z dnta 
28 z. m„ zeeer przez nieuwagę zmienił tekst, skła­
dając.: „Kierownikiem bandy był, jak pisaliśmy, nie­
jaki pan Żeberko & jednym z uczestników- pewien 
magistracki nrzęnnlk", zamiast: ,jeszcze pewien 
urzędnik". W danym wypadku nie szło zupełnie o 
urzędnika magistratu.

— O—
fd*! RADA OPIEKUŃCZA. Stowarzyszanie ..Rady 

opiekuńczej" w Krakowie wyrwało setki sierot s 
otchłr.ni nędzy i moralnego upadku i oddało społe­
czeństwu liczuy zastęp pożytecznych i fachowo w 
różnych zawodach wykształconych pracowników.

Grono pań, należących do Stowarzyszenia ..Rady 
opiekuńczej", lub sympatyzujących z jego działał, 
nością, chcąc przyjść z pomocą tej pożytecznej in- 
stytucyi. postanowiło urządzić zbiórkę na ioj ecie 
na ulicach Krakowa, która się odbędzie w najbliż­
szą niedzielę, dnia 15 b. m.

(dł BABIE LATO. Polski Związek katol. młodz. 
rękodz. i przemysł, w Krakowie urządza w nie.dv.ic, 
lę dnia 15 b. m. zabawę „Babie Lato" w Parku K ra­
kowskim". na cele Bursy dla terminatorów.

(dl W PISY DO SZKOŁY DLA SŁUG ŻEŃSKICH. 
Krak. Tow. Oświaty Lud. odbędą się w niedzielę 
dnia 22 b. m., od godz. R do 5 po południu, w kan­
celario szkoły. Aleja Krasińskiego 11 Nauka rozpo­
cznie się dnia 29 b m. i odbywać się będzie w ka, 
żdn niedzielę.

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE w krakowskim 
„Sokole" rozpoczęły się * dniem 2 września b. r.

Wpisy przyjmuje kancelarya „Sokoła" codzien­
nie od godz. 6 de R wieczór.

POZDROWIENIA Z FRONTU. Fcrdecine pozdzo- 
wicnla dla pięknych Polek przesyłają z frontu p o ­
łudniowego Ryszka Eugeniusz, ekslegur. Szczyp, 
czyk Stanisław, Wilczyński Jan, Szufnarowicz S te­
fan. W ardeeki ekslegun. Wojciechowski i wiciu in­
nych, wszyscy z k. k. Feld-Art. Reg. 48,5, Fcld- 
post 2S7.

MIANOWANIA’. Cesarz K arol n ada l tytn? ra d ­
cy dw om  drow i Zygm untow i hr. Lasockiem u, 
radcy  nam iestn ictw a, zatrudnionem u w pre/y - 
dyum  rad y  ministrów.

WYSTĘP GOŚCINNY KORDYANA W KRYNI­
CY. Występ gościnny znanego telepaty, hypnotyze 
ra i spirytysty. Kordyanz. odbędzie się w sobotę 
dnia 14 b. m. o godz. 8 wieczorem, w sali balowe] 
Domu zdrojowego.

•

SZEF KRAJOWEGO URZF,DU GOSPODARCZE- 
GO, gen. major hr. Robert Lamezan, wyjechał ze 
Lwowa w poniedziałek, na kilkutygodniowy urlop.

KRAJOWA RADA GOSPODARCZA, organ do- 
radczy c. k. Namiestnictwa (Krajowego Urzędu go­
spodarczego), zwołana będzie w pierwszej połowie 
października do Lwowa.

UW OLNIENIE OFICERÓW  POLSKICH 7. 
NIEW OLI. N asz korespondent w iedeński don o- 
si: W  W tńdhof a a  der Ybs było jeszcze k ilku

jkiemi Noworolsfciego w Sufciermi-. u o f ic e ró ^ p o lsk ic h  w  niewoli. Prezes Kola. dr.
RehaoAkJMyrertjl, w: teijnaajdeA itflrw enlowal-u pr.ez, min.
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d ra  Hussarkn. .Tak słychać, w m iędzyczasie spra 
w a została pomyślnie załatw iona.

(U ZA MORDOWANY PRZEZ URZEMYTNI- 
KÓW? Żar.iiarmcrya w Szolomii. w Królestwie Pol­
erkiem. zawiadomiła tutejszą policyę, iż od di ia 10 
sierpnia zaginął wszelki ślad po agencie Centran 
gospodarczej, Pawle Siwku. Zachodzi podejrzenie, 
iż zamordowali go przemytnicy. Często bowiem 
przechodził on granicą, mając przy sobie większą 
Bumę pieniędzy. Policya krakowska wszczęła do­
chodzenia.

STRAJK GRABARZY I KARA WANI ARZY W
LUBLINIE. OJ dwóch dni trwa strajk grabarzy i 
karawaniar/.y. powstały na tle ekonomiczncm; żą­
dają oni podwyżki, gdyż dotychczas otrzymywali 
6 koron dziennie.

QUO YADIS POLONIA? Ved powyższym ty ­
tułem zamieszcza parysk i „Tem ps“ z 29 sierpni.-, 
artyku ł, w którym  a tak u je  u -tro  rząd w arsza­
wski z powodu no ty  z 29 kw ietnia, k tó ra  i a « i Ł- 
ra  program  ekspanzyi w kierunku wschodnim. 
Program  tak i jest zręcznie r-odsunięly przez 
Niemców, ofiarujący Polakom  rolę żandarm a 
na wschodz.jp.

ZŁE INFGRMACYE ANGIELSKIE O TOL 
SCE. AngiaDki poseł opozycyjny W hite, zarzu­
ca angielskiem u urzędowi zagranicznem u brak 
sprawności i niedostateczną służbę inform acyj­
ną Po zmn’ojszeini-1 się reftru taeyi urzędu za­
granicznego przyczyniły się znacznie rozczaro­
w ania. doznane od narodow ej d 'm okraeyi (ar­
m ia w Rosyi) i m ylny pogląd n a  stosunki pol­
ek ie.

ŻYDZI ANGIELSCY WOBEC PAŃSTWA POL­
SKIEGO. Żydowski komitet centralny w Londynie 
fttóry dotychczas domagał się autonomii narodowo­
ściowej dla żydów w Polsce, powziął ostatnio u- 
chwalę. w której żąda jedynie pełnego równoupra­
wnienia dla żydów, a sprzeciwia się dalej idącym 
Bkrajnrn, kcnibinacyom.

U GALICYJSKIEGO UCHODŹCY, Józefa 
R aucha w Pradze, skonfiskow ano 114 skrzyń 
i  zapałkam i, to  je s t cale dw a w agony zapałek. 
T akże u innych uchodźców urządzono rewi- 
ty e  domowe i znaleziono znaczne zapasy su-

Jtna. bielizny i obuwia. P rzyaresztow ano 6 
uchodźców.

WYCIECZKI LOTNICZE NA CELE DOBRO­
CZYNNE. Wiedeńskie Towarzystwo „Srebrnego 
Krzyża11 łącznie z pewną fabryką aeroplanów, za­
mierza po nkończeniu wojny urządzać krótsze i 
dł*7.sze wycieczki lotnicze z pasażerami, prze.-na- 
C7.ają<-- dorliód z nich na cele dobroczynne. Pu użyj 
skaniu zezwolwua władz wojskowych dokonano w 
ostatnim  dniach kilka próbnych wycieczek na lii i' 
Wiedli':— Kraków—Lwów—Kijów, które w yjadły 
zupełnie zadowalająco.

10 AUSTRYACKA I.OTERYA KLASOWA. -  
V- czasie wczorajszego ciągnienia czwartej kla»r 
1" austrya' kiej loteryi klasowej padły główniejsze 
wysrrarw: 10.000 koron na Nr. 184:10. 60.000 koron 
na Nr. UMoęs po 10.000 koron na Nr. 10308 i 73001.

PODROŻENIE PIWA PILZNEŃSKIEGO. Jak  dn 
ms.-.ą 7. Pragi postanowiły wszystkie biowary pil - 
zncińskie. żd względu na olbrzymie koszta pro.luk- 
* .>i, ponownie podnieść w najbliższym czas;e cenę 
piwa pilzneńskiego.

BEZPŁATNE BIURA PORADY DLA ALKOHO­
LIKÓW. Celeju zapobieżenia chociaż w części w z r a ­
stającemu w niezwykłych rozmiarach alkoholizmo­
wi. oraz wywoływanym nim wypadkom, dochodzą­
cym często do zbrodni, utworzono w W :edniu przy 
..Towarzystwie opieki nad alkoholikami11 bezpłatne 
biuro porady lekarskiej, *arówno dla otób nay ie 
dzonych tym nałogiem, jak i innycli, znoszący en 
przykrości z powodu nałogu icli członków roTrany 
lub krewnyeli.

Oki ŚMłF.RĆ KSIĘCIA NIEMIECKIEGO NA PO- 
LU WALKI. W ostatnich walkach na fronejy za­
chodnim poległ ks. Albert Saohsen Weimar, iw-J 
mistrz pułku kirasyerówNr. 2. Był on senem mio- 
rzksjąeego w Heidelbergu ks W ilhelma.

ZATRUCIE GRZYBAMI W  PENSYONACIE 
W jednym  z pen:-vonatói w Poczdam ie zacho­
rowało on o "da j z powodu za trucia  grzybam i o 
młodyoli w ychow anków  i dwie służące, z k tó ­
rych jedna zm arła. .-Han z d ro w ia  zatru ty  -h o- 
tfób jest bardzo po w użny.

MISY A PROF. MAS9ARYKA. Gazety szwajcar- 
skie donoszą, iż prof. Massarykowi powierzono go­
dność przedstawiciela ofieyalnogo Czeeho Słowa­
ków przy rządzie waszyngtońskim.

TRAGEDYA MAŁŻEŃSKA PROFESORA UNI­

WERSYTETU. Z Rostoku donoszą, te  profesor tam ­
tejszego uniwersytetu, dr. Reinmoeller, służący o- 
bccnic przy wojsku, zastrzelił aktora teatru miej­
skiego w Rostoku. Jana Bringsa, który utrzymywał 
stosunek miłosny z jego toną.

U KRAINĘ TRZEBA UCZYĆ JĘZY K A ... U- 
KRAINSKIEGO. ,.K ijow ska Myśl“ donosi, że 
senato r ukraiński, Solmachin. w ręczył prez. min. 
m cm oryał o konieczności ogłoszenia języka u- 
kraińskiego językiem  państw owym . D la wyucze­
nia się języka ukraińskiego należałoby w yzna­
czyć jednoroczny okres przejściowy, licząc od 
2 stycznia 1919.

NASTĘPCA UR1CKIEGO. Na opróżnione po Moj- 
żeszu Urickim stanowisko dyktatora Petersburga 
upatrzony jest Ramieniew (Srul Rosenfeld), który 
miał pełnić obowiązki ambasadora rosyjskiego we 
Wiedniu. Rosenfeld wyjechał ju t do Peiernburga.

(!) PRZESIEDLENIE CAROWEJ DO HISZPA 
NII. ..Jurnal de D ebatj11 donosi z Madrytu, to we­
dług urzędowego ogłoszenia zezwolono carowej na 
przyjazd do Hiszpanii, gdyż zgodziła się na podane 
przez rząd bolszewicki warunki. Między innemi 
zrzekła się w imieniu swojem i swojej rodziny 
wszNUich praiensyi do majątku tak w kraju, jak 1 
za granicą. Dwór hiszpański oddal do dyspozycji 
carowej zamek w oan Sebastian.

W Y PA D EK  KONSULA AUSTRYAC,KIEGO 
W czasie podróży inspekcyjnej z konsulatu au- 
stryaek iego  w Bernie szw ajeairkiem . konsul hr. 
Musulin koło Ouchy padł ofiarą, w ypadku sa ­
mochodowego. Z powodu pęknięcia 2 obręczy 
gum ow ych sam ochód się wywrócił. Br. Musulin 
doznał złam ania żebra S tan jego nie jest nie­
bezpieczny. Żona jego wyszła bez szwanku. 
Szofer odniósł ciężkie rany

(!) TA NK I WODNE. P rasa  niem iecka in te re­
suje się żywo nowym środkiem  w ałki, k tó ry  o- 
bom le ulepszają. Anglicy. P ierw ow zór wyszedł 
z W ioch: teraz pracują technicy  angielscy nad 
udoskonaleniom  tanków  w odnych, k tó re  m ają 
służyć do przeryw ania linii obronnych na mo­
rzu i w portach.

(!) NAJWIĘKSZA FABRYKA AMUNICYI NA 
SWIECIE. Amerykański trust stalowy buduje w Ne- 
villc Island, nRd Ohio, największą faorykę amuni- 
cyi i armat dła celów rządowych, której budowa 
kosztować będzie 30 milionów dolarów.

ZAMKNIĘCIE AMERYKAŃSKICH BROWA­
RÓW. Celem zaoszczędzenia żywności wydal 
urząd aprow izacyjny Sianów Zjednoczonych 
nakaz, aby  z dniem 1. grudnia br. zam knięto 
w całej Am eryce w szystkie brow ary i aby z 
dniem tym  wycofać 7. handlu piwo oraz wszel­
kie p rodukty  słodowe.

ZE SPORTU.
„CRACONTA"—„BUDAPEST". Zapowiedziane n.r 

sobotę 14 i niedzielę 1" września matciie -Craro- 
vii" z budapeszteńskim „Yasasok11 wzbudziły, jak 
to było do przewidzenia, niezwykle, nawet jak m  
Kraków, zainteresowanie. Usprawiedliwione o n i 
j"st, gościną drużyny węgierskiej, które u nas cie­
szyły  s:ę zawsze szczególną popularnością, jako też 
wysoką klasą -.Yasasoku11. Dział sportowy wic-R-ń- 
okiego ..Fremdenblattu11 z 11 b. m. douosi, że „Ya 
sasok11 stoi w mistrzostwie węgierskiem obecnie na 
pierwszem miejscu. Stwierdzić należy, że z drużyną 
takiej klasy nie potyk; la się jeszcze ,,Cracovła" w 
czasie wojny. Oto rezultaty, osiągnięte przez ..Ya­
sasok11 w tym i ubiegłym sezonie: Teorckses 2:2. 
B. O. 6:0. M. A. V. 2:0, B. A. K 4:1. z wiedeńskim 
..RmTóljyieglem“ ; senzacyjny rezultat z mi­
strzem Węgier M. T. K 1:1. Węgrzy przyjeżdżają 
vr swym najlepszym składzie, z ni“zrówńanym 
Plaftko w bramce. Początek matchu w sobotę o 
godz. -4 30. w  niedzielę, ze względu r a  w>ezesnv od­
jazd W ęgrów , wyjątkowo o godz. 3 po południu.

(d) KRAKÓWSKA „WISŁA" WE LWOWIE. To 
przeszło  cz te ro le tn ie j p rzerw ie  w y s tą p iła  k ra k o w ­
ska „Winla11 po raz p ierw szy  w e L w ow ie w u b ieg łą  
niedzielę, przeciw tam tejszej „ P o g o n i11, bijąc. ją. ;j;u.

Z  M Y Ś L E N IC .
Przed kilkunastu dniami zjechała nagle do nasze.

70 miasta komisya z Krakowa i odbyła u kilku 
znanych osobistości, rewizyę w poszukiwaniu %jy m- 
krytym: towarami. Połów, .jfcfc na nasze miasto, był 
nadzwyczajny. 7naleziono towarów w postaci skór, 
suką. etc. wartości 230—300 tysięcy koron. Częst­
sze wizytę- tych sympatycznych gości byłyby tu 'a j 
nadei mile widziano.

Paskarstwo osiągnęło u nas najwyższy pJBKl ?
Ekonałości. Kilogram chicha kosztuje minim,un^  
koron. Worki białe po 70 koron, kawałek 
wojennego (K. V.), lez  kartki 1 ;S0— 2:40 korou, ®e 
pszenicy 1000—1.250 koron.

Niedawno założony Związek akademicki ZJ** - 
«ię bardzo pomyślnie, pod przewodnictwem 
Związku, p. A. Boryczki. Po urządzemu kilku 
stawień, przy szczelnie wypełnionej Bali, czyety “ 
chód w kwocie kilkuset koron, przeznaczono 
ścią na cele Związku, na „Sokół11 i internoW«B}c 
legionistów.

Nauka w tutejszem gimnazyum. z powodu eW1 
kich stosunków- aprow izacyjnych, została odro*-*  ̂
ną do 15 września.

Nowy sezon.
Na rozpoczęcie sezonu jesiennego wybrał t®*?

św ietlny „Uciecha11 d ram a t warszarwski „ŻLO* 
BAGNO" — i słusznie: najodpowiedniejszą P*6" 
rrierą, zaczynającą, sezon, jest obraz polski- 
Nowy ten  film w arszaw skiej w ytw órni „Sfink*/ 
jest w yborną przeróbką znanej sztuki bC®7*! 
czncj Ćreisseta p. t. „ Ja s trz ąb 11. Treść dra®-* 
znakom icie ujęta, w ystaw a staranna, 
ski, W ęgrzyn i B ruczów na g ra ją  zna 
słowem, film stanow i d la w szystkich b y w w ^  
k ina pierw szorzędną a trakcyę .

„U ciecha11, o tw ierając siódm y sezon 
ny, wchodzi w now y okres swej działalności P~~ 
jaknajlepezem i auspieyam i. T o piZodsięb4®***NA 
jeano  z najstarszych  w K rakow ie, rozport*®*"" 
jące najpiękniejszym  i najw ytw orniejszy®  ***£ 
lcm teatra lnym , w ciągu swego 6-letniejP' ^  
ndenia w ybijało się sta le pomad pomom 
kich kin. W  ,.IIciesze“ stw ierdzić zawsz« ® ° - 
fcyjo w wyborze repertuaru , trosk liw ą i 
ję tną  rękę, sta ranność i kultairą. Toteż D* 'ł * ^  
sze naw et p rogram y u trzym ane by ły  zaw®^. - 
Iiewnym poziomie. Jeżeli do tego  dodać sok ■ 
rcklaiiię, nie w prow adzającą nigdy w błąd 1^ 
bliozności, to łatw o zrozumieć można, 
„U ciecha11 by ła i je s t ciągle n a jpopu łarn ie jw  
r a j  bardziej łubianym  teatrem  świetlny®1 i

S tali geście „Uciechy11 przyzwyczaili! . 
temu teatrow i św ietlnem u staw iać w yia«e /  
n.agania. niż zw ykU ra kimym. Scnsacye ^ -y-
kliwe bom by innych kio są w „Uciesze1 1 
kłym i program am i. «

D yrekcya ..Uciechy11 przygotow ała na * 
riraow y rej ertuar ciifity. w yszukany i f  . , r. 
złożony z filmów polskich, włoskich. 
skich. hiszpańskich niomi(:ckich. anieO ^  
fckich i inni eh najlepszych fab ryk  agr 
cznyeh. A fy s tk i .  jak : Bcrtini. Jacobini> . 
rtlii. Tern Aiidra. Lilii Berky. pgsm ond, j 
vęp«... A rtyści: T oens:', 3Io:ss:. Deebs, & .jm . 
inni —  to ty lko niektóre celniejsze 
Fczon stać będzie częściowo pod znaki0® *^^ 
g iersk rich fti-mów. W ęgierskie fabryki. j-L̂  ^  
vin i Ph0nix stanęły  odrazu na naj^T^ iM? 
poziomie produkcyi: przew yższają °.n0 jyjU*
k tzością firm y niemieckie, a  dorównują 
ruskim  i częściowo włoskim. Todnieść
że poza wszelkiemii seryam i m a .,Uci<3c^ * Ł  
p«wnione k ilkanaście w łoskich sensacyj11̂ ^ ^  
Urazów, k tó re  ukazyw ać się będą w ads 
kilku tygodniow ych i jak  zw ykle p o n t* ’4 
K raków . gjfi

S p ec ja ln ą  u w ag ę  poświęcono w b i * ^ ^ .  
sezonie 'm uzyce. Szesnastu najlepszy®^ 
ków  w Kgakowio sk łada się n a  zespól r  ^  
chy11. Zespół w irtuozów o brzmieniu 
wio symfonicznem. stanowić, będzie at 
m uzyczną d la całego m iasta.

Oto drogi rozwoju „Uciechy11, k tóra ^  
czając w nowy sozon, stanie znonvu ®* 
w szystkich kin krajow ych.

Muzyka w kucM**
W dzisiejszych czasach, gdzie nie za jje* 

two 1 szybko można coś możliwego 
d/em a ugotow ać, z pewmośmą me ® , j -g j  
reaowa.nic wzbudzi w iadom 'ść  o ril,3 j  prt1 j 
książki kucharskiej, k tó rej au to r usiló^  
zastosow anie muzyki ułatw ić i UP^Z 0$łri‘ 
sztukę gotow ania. N iezw ykła tę bibiiót^j 
co niedaw no w jednej i pryw atnych  f  gi 
gdzie „nieoceniona11 należycie sp°c*J^ 
szeregu la t w pyle i zapomnieniu.
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na z r. 173 8 . a [ylul jej brzmi: ..T.e Feslin  
J >euX‘-. Autor, człowiek znający się, jak. widać, 
' “ 'Wno na kuchni, jak  i n a  m uzyce, daje w 
eJ rady dam om  gratującym, w jaki sposób 

j ^ a j ą c  niogą p rzyrządzać różne po traw y i

Każdy z przejdssów w tej książce, a  jest  ich 
przeszło 400. uję ty  jest najformalniej 

' J 01'niie kupletu z dołączoną specyalną mu- 
j i  ^ * taelodyą. wedlcsj której go śpiewać na- 

v- Dama kucharka. w ta k t  m elodyi za­
da odpowiednie ingredyeneye, 

pieprz, śmietana, cukier, sól 
i i 111 skończy ostatnią zw rotkę 
już jest gotow a do podania

f  Puje do
f *  tłuszcz.
\ 1 '!■ tak. 
ap le tu . 1Wo

na stół. Nie koniec jednak  na tein. K ażda z. wa­
żniejszych przypraw  posiada w łasną specyalną 
m elodyę, tak , że osoba obeznana z książką nie 
potrzebuje rozczytyw ać się w przepisie, lecz 
o iy en tu je  się wyłącznie a  doskonale na pod­
staw ie Melodyk czego w danej chwili należy 
dosypać Jo  potraw y.

f) ile więc w przyszłości k siążką powyższa 
znajdzie większo rozpow szechnienie w- sfera eh 
kuchennych, w ystarczy przejść ulicą, aby z k u ­
pletowe a naw et z. Samych ty lko  melodyi. do­
chodzących z poszczególnych m ieszkań, m ożna 
było ocenić,.co u państw a X czy Z będzie dzi­
siaj na obiad.

GdwrOt Niemców
^ ° o i u n i k a t  n i e m i e c k i .

Berlin, fR. W olffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
• trześn ia .

z a c h o d n ia  w i d o w n i a  w o j n y .
k - ** Północ od Bixscnoote odparto  a tak i czę- 
bT°'re‘ Kolo A rm entleres t nad k ara tem  La 
tNN€'5 odparto  na ta rc ia  nieprzyjaciela. Na fron 

bojowych przychodziło w ciągu dnia pod 
^  osłoną ognia do w alk piechoty n a  polach

Przed Oaszemi pozyeyam i. W ieczorem  gw ałto-w,, —— r H  & wtvt.zvjvm  g n o n w
w alka a rty lery t między drogam i prowadzą- 

* 1 A rras i Peronne do Cam brai. 
ta»i angielskie, k tó re  z nastaniem  cietnno- 

^  ruszyty przeciw  odcinkowi kanału  M arąuior 
kia a/ rincourt> załam ały  się przed naszeuu ii- 
Mb Także m iędzy A iiiettc a Aisne wzmogła 
^  Wieczorem w alka arty lcry i. Na wzgórzach 

Ptfudulowy zachód od Fism es odparto  fran- 
10 a tak i częściowe. Pom yślne w alki wy- 

*ack°WCZe 113 fro:lc^  lo taryńsk im  i w W oge-

g- Ludendorlf.
n i k n i  w i e c z o r n y .

!g * rlin  (B. W olffa). Urzędowo ogłaszają d n ii  
trze śn ia : Między drogam i prow adzącym i z

w odcinku Si. nikiel.
A rras i Peronne ku  Cam brai rozbiły się pono­
wne a tak i A nglików. Między Mozą a Mozelą 
F rancuzi i A m erykanie zaatakow ali łuk  St. 
Mihiel. W alki trw ają  dalej.

K om unikat angielski.
L ondyn. (Reuter) Arm ia am erykańska we 

F rancy  i i franeusko-am erykansk ie siły zbrojne 
zaatakow ały  dziś rano  n a  szerokim  froncie po 
obu stronach  odcinka S t. Mihiel. Niemcy cofają 
się. A tak  pom yślnie postępuje naprzód.

K om unikat a u stty a ck i.
W iedeń. ;T3. K.). Urzędowo ogłaszają " dnia 

12. września.
W ŁOSKA W IDOW NIA W OJNY.

Na froncie tyrolskim  miejscam i walki p a tro ­
li. Na Asolone nasze w ojska krw aw o odparły 
nowe niespodziew ane uderzenie W łochów.

Na łroncic P iave u trzym uje się działalność 
a rty lery t.

FRONT ALBAŃSKI.
U dały a tak  na pasm o Tom orica dał nam  w 

posiadanie k iika nieprzyjacielskich części po- 
zycyi.

Szef sztabu generalnego.

30 sysleey koron za iedna kro w o !
Z wyprawy komisy! galicyjskiej po krowy zagraniczne

Lwów, 13 września.

fciV6?a ^ n °- ^  donosi -G aze ta  W ieczorna", 
^ 3  do S zw ajcaryi kom isya z dyrek to rem  
jy u K rajow ego drem M ichalskim n a  czele 
S f c ,  tam że 3000 krów  d!a celów gospo- 
Hto ,Wa ?al!eyjsk'eoo. Członków kom isyi przy- 

gości bardzo uprzejm ie, ale jako  kup- 
<hmoPotraktowa,no w clitościw ie. Zażą-

Za ładną m leczną krow ę po 5000 K za 
K am y dzięki Bogu ty ft pieniędzy, że 

N a u t, .- .  tę cenę dać. ale dowcipni Szw ajcarzy 
tec_ . * tej ceny kupna w złocie. K om isya osta- 
jęt0 6 2aP y tala  się, czy by  ceny kupna  nie przy- 

w banknotach  anstro-we.rćcrskich. Po na­

m yśle zgodzono się na to. pod w arunkiem , że 
cena w bankno tach  w yniesie po 30.000 koron 
za krowę. T ego było jednak  B ankow i k rajow e­
m u za dużo, więc kom isya pojechała jeszcze 
do H olandyi szczęścia próbow ać, ale rząd k ró ­
lowej W ilhelm iny o w alucie aust-ryaekiej wo- 
góle słyszeć nie chciał. Zgodzono się natom iast 
na  w ym ianę krów  za  drzewo m asztowe, w k tó ­
re obfituje G alicya i D a lm ac ja . D yrek tor Mi­
chalski akceptow ał ten pro jek t, zastrzegając się 
tylko, że drzew o będziem y mogli dostarczyć 
dopiero po wojnie. H olandya zgodziła się n a  to, 
ale ośw iadczyła, le  i ona dopiero po wojnie da 
krów*-.

* Wydalenie 33.800 ugMIców aallcyf
skich z Wiednia.(T ęipt

L.; ' Gnern od kor. „Gońca Krakowskiego") 
* V, , W iedeń, 13 września.
*Om 1? donosi, ż? niepraw dziw ą jest w la­
ł y  jakoby  istn iał zam iar przym usow ego 
X b n j311' 3 uchodźców galicyjskich  z W iedn a. 
hodd ' m ożna ;ch w ydalać, nie są bowiem
j ^SLn y jtj j w igierskim i.

X̂lłlak
P0|W,1U' ^  W iedniu m ażnaby co najw yżej na 
*ić i zw- ustaw y o w łóczęgostw ie odsta­

j ą  G aliry; tych  uchodźców, k tó rzy  pob:e-

-ą obcokrajow cam i, 
p rzedstaw ia s'ę ta  spraw a we

ra ją  zasiłek państw ow y. Takich  uchodźców jest 
w W iedniu około 33.000. K rok  tak i jednak  był­
by surow ością n ieuzasadnioną, gdyż uchodźcy 
ci pochodzą z miejseowoóei zupełnie w ojną zni­
szczonych. W  m iarę odbudow y tych miejscowo­
ści. uchodźcy z nich pochodzący, do n ch nie­
zwłocznie w racają. W  W iedniu przebyw a obe­
cnie około 120.000 osób z G alic ji, k tó re  tu  prze l 
rokiem  1914 nie m ieszkały, ale uchodźców w 
ścisłem tego słow a znaczeniu, t. j. połć&rających 

zasiłek państw ow y, je s t ty lko  38.000.

^  nolftyci zagraniczne) nrzyStrtowuią st*
<T, wydarzenia rozstrzyftaiace.

e'°nem od kor. ..Gońca Krakowskiego").
W iedeń, 13, września, 

^ la m e n c ie  pancv, ał wczoraj bai-dzo oży­

wiony ruch, głównie ze względu n a  wielkie za­
interesow anie, jakie w yw ołała w kolach posel­
skich

SPRAW A GOSPODARKI W LASACH 
i dom enach państw owych.

To też wczorajsze posiedzenie kom isyi odbu­
dowy odbyw ało się przy niezw ykiym  komplecie 
N a posiedzenie kom isyi przybyło też bardzo 
wielu posłów, ni: należących do komisyi. W y­
wody referenta, po la W róbla, w yw ołały bar­
dzo silne wrażenie. ’

Ze w zględu na bardzo szybki to k  obrać, w 
ko m is ji finansowej, om awiano w czoraj w ku- 
lonracli parlam entu banlzo  v.\ wo kw estyę zwo­
łan ia jesiennej rosy! pałłaitumifii.

P rezydent Izby posłów zamierza zwołać 
PLEN A RN E POSIEDZENIE IZBY NA 21 BM.

Pos. S teinw ender i k ilku  innycli posłów !>io« 
m ieckich jednakże dom agają sic. ahv rząd wy­
pracow ał szczegółow y plan finansow y i dlate- 
tego posłowie e.i chcieliby, ab j' sesya jiariamen- 
tu  rozpoczęła się dopiero 9 października, r .dy i 
do tego czasu rząd m ógłby w ypracow ać piań 
finansow y. ,.X. W. Tgbit. ‘ stw ierdza zresztą, że 

TERMIN SESY I PARLAM ENTU ZALEŻEĆ 
MOŻE TAKŻE OD UKSZTAŁTOW ANIA S ir, 

SYTUACYI MIĘDZYNARODOW EJ.
Zdaniem inform owanych kół parlam ent. 

nych bowiem n-ie jest wykluczoncm . że w dzie­
dzinie po lityki zagranicznej przygotow ują się 
zajścia o rozstrzygającem  znaczeniu.

Ks. Hesski królem Finlandyi.
Helsingfors. 1B. K .b Urzędowo podają do 

wiadomości, że ks. F ry d ery k  K arol Heski dal 
przychylną odpowiedź na propozycyę objęcia 
tronu  królew skiego. Sejm zw ołany będzie na 
26 bm. dla dokonania w yboru króla.

K onferencye polityczne 
w Krakowie.

K raków , 13 września.
fxj Na dzisiejsze obrady zapow iedz'ało p rz«  

jazd  15 osobistości z W arszaw y, w tem szereg 
członków  R ady S tanu. Między innymi spodzie* 
w any jest przyjazd b. d y rek to ra  departam enta 
stanu . kr. W ojciecha Rostw orow skiego, o ra : U 
rep rezen tan ta  R ady Regencyjnej w Berlinie, ks, 
M ac.cja Radziw iłła. Z członków R ady Skaut 
spodziewani są: dr. Zaw adzki, dr. Zblińskfc 
Szlagowski, Skotnicki, Hum nicki i-inni.

Oprócz osobistości, w chodzących w skład klu­
bu ko.ns t y tu  c y jn  o - m o® a r  c.k' czn eg o, Związku liu- 
dow y państw a, oraz stronnictw  centralnych, ma 
także przyjechać prezydyum  t. zw. P olityki d o  
m okratycznej, t. j. grupy polityków  demokraty* 
cznyck, opierających się n a  reem igrantach z Ro> 
syi (j. obozu p. Lednickiego). Z tej grupy m j 
przybyć między innym i znany publicysta, p. Eu­
geniusz S tarczew ski, oraz p. Rom an Knoll.

Dzisiejsze n a rad y  rozpoczną się o godz. 1 ' 
przed południem, w  mieszkaniu eksc. Bobrzyńf 
skiego.

Z polityków i działaczy galicyjskich weź mis 
udział w konforincyaeh  kilkadziesiąt osobNtoścJ 
z zachodniej i wschodniej Galieyi.

Ul. św. Anny I. 2 . Tel. 226

I M S T Y T U T  M U Z Y C Z N Y
475

codziennie od 11 — 1 i 4 —6-ej.

Przez Gminę subwencjonowana 
K B A K O H S K i 474

Szkoła dramatyczna
K. Gabryelskiego 
ar Wpisy

codziennie o d  l i ' — 1 i od 4 —  6 w  lun* 
celaryi, ul. św. Anny !. 2 .— Telefon Nr. 223.

Dr. Julian Lustgarten
l e k s r s  t h t r ś k  ■ i m  p o w ró c ił

G r o d z k a  6 9 .  Tel 3323. o d  3 - 9 .
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WSZELKIE ARTYKUŁY 

TOALETOWE „ 
P ERFUMY, KREMY I PUDR^

W yiyłki na prowj neyę po cenach hartownych wyiylamy za zaiiczaą oawrotn-, P0-*’!

Kawiarnia Warszawa
470 u l .  S ł a w k o w s k a  L .  3 0 .

Ud 1-szego września b. r . codzlannie *°^KI

K O N C E R T
n o w e j  p i e r w s z o r z ę d n e j  o r k i e s t r y  c y g a ń s k i * ! *

Bec zk i żelazne, cysterny, kadzie, kotły itd. kupię. — 
Oferty nadsyłać pod „Beczka1 do Adrainistiacyi 

Cońea Krakowskiego. 377

Eu p ię  do u w Krakowie obdłniony, ckętn.ej ze skle­
pem, stajnią, ogrodem i kawałkiem gruntu. Wiado­

mość: H.ndel, Jasło, Krasińskiego. 605

F g w arn e  biuro, istniejące od lat kilkunastu w Kra­
kowie, przyjmie osobę e_ergicrui (mężczyznę lub 

i w  dochodach lubkobietę) za udziałem w dochodami) lub za ptnsyą mie 
s:ęezną. Wymagana znajomość dcklf.dna języka polskie' 
go, niemieckiego oraz rachunkowości. — Pisemne zgło­
szenia z referencyami pod „Mieczysław* przyjmuje Kra­
kowskie Biuro ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9. 485

D o s z u k u je  posady leśnik lat 3 i, wolny od wojsca. 
*■ posiadający dłuższą praktykę losową, zna się na 
prowadzeniu kultów, obznajomiony rcanipnlacyą tar­
taczna. Łaskawe zgłoszenia proszę nadsyłać: E. Miesnczau- 
kowski, Przemyśl, ul. Piotra Skargi 10. x

Z p a .o d u  wyjazdu do sprzedania: koc czysto weł­
niany, nie używany kostyum wełniany czarny i gra­

natowy, bluski jedwabne i do prania, płaszcz gi mowy 
prawia nowy. kapelusze i inne rzeczy na panienki lab 
osoby szczupłe. Oglądać można między 5 —8 wieczorem 
Karmelicka 43 w ogródku, ^arter na lewo. 367

M cpje mieszkanie przy u). Fioryańskiej, składające się 
z 2 pokoi, kuchni (wodociąg, elektryka), zamienię 

n i takie samo lub większe, ti ocLę dalej od śródmieścia. 
Zgłoszenia pod „Zamiana* do Administrpcyi Gońca 
Krakowskiego. *

2 p o k o ju  ładnie umeblowane przynajmniej częściowo 
z otobnem wejściem, elektryką, możliwie łazienką.

— Wynagrodzenie 
do Administracy 

353

poszuki iran" od J > go paidiiernika. 
■w prowiantach. Oferty pod ,S. W. 
Gcńca Krakowskiego.

Ju ż  nadeszły 
okazyjne o b u w i e
d a m s k i e  wysokie żółte, 
boksowe, szewro i dziecin­
ne w różnych wielkościach.
Wiadomość: Dom Agencyj­
ny  M. N uruk araków, nł 
Karmelicka 19. 506

500— lOflO K
"■'i mieszkauit * 4— 6 po­
koi w śródmieścia pert 
plantach. — Zgłoszenie 

FENU, 194 
Kraków, oL Grodzka 63.

Stanisław 
Igpacy Witkiewicz

prosi Jerzego Remi owakie­
go, Mieczysława Sorokę . p. 
Jadwigę Zielińską :“ Zglę. 
dnie Ich znajomych) o przy­
słanie adresó. . Zakopane 
Willa „Wawel*. 379

467KURSA 
PRAWNICZE
er.s2s.jB"
przygotowują pewrk Jo 
wszystkich erzam inów  

uiwereytecklek.
Wybitne s iły  Echowe 
udzielają pomocy i Wska­
zówek przy egzaminach 
a d w o ka c k ic h  n o t a r j a l -  
•yoh I aędzisw sk.ch 
Prospekta na ża dan ie.

Sprzedam
dom więkwiy s  bramą wja­
zdową z duł.ym podwórcem 
i ogrodem nadający się dla 
przemysłu lub na interes. 
Wiadomość: Podgórze ul. 
Dąbrówki L. 10, I piętro.

Podziękow anie!
Niniejszem poeaowamy się 
do miłego obowiązku po; 
dziękować p  Zygmuntowi 
Tanbleroari włsśeieiełowi 
składa obrazów w Podgó­
rza za •  trzymaną od niego 
kolekeyę ssładająeą się z 12 
sztuk w różnych wielko­
ść mch obrusów, które swem 
artystyozoem wykonaniem 
polecają się inue do jak 
nejszuMłi rozpowszech- 

i ienia. 4£9 
Ko* K  i n  H cr-rumit, Z f  
amant M aiurkienńct, A . 
Witkę, M Ceipl, B. Beger, 

Ziędde&iczótimti

Kle marnować rzeczy na 
pazdr bezwartośdawycb!
STARE PŁYTY gramofonowe i patefonowe, zr.iszczo- 
ne lub połamane kupuje i płaci po n. 5'— za 1 kg. 
G ł ó w n y  sk ła d  p a te io n ó w  w K rakow ie, u lic a  
S z aw sk a  22. — Za płyty nadsyłane z prowincyi 

pocztą odsyła się należytość odwrotnie. 486

1 używ ana tokarnia do metalu 1550 m/m
1 nowa „  „  „  1000 m/m
Ł nowe frezki do metalu
2 Wiertaki do metalu do 40 m/m i 2b m/m 
1 duża prasa (sztanca) ! 
1 pompa i 1 pompa budowlaha*duża 
maszyny do obróbki drzewa używane 
l tra c z (gater) transmisye koła

pasowe, łożyska 
1 lokomobila parow a, 464

motor cieplikowy 25 H P , 
motor cieplikowy mały z  pompę

okazylnie da sprzedania.
K U P U JĘ  tak ta wszelkie używane 
maszyny I urządzenia fabryczne.

Biuro techniczne, Lwfiw,
ul. Lwowska 48 .

Nowe losy wartościowe

m n ie jszy ch  w ygranych  a  n a jm n ie jsza  w y g ra n a  
p rzew y ższa  o b ecn ą  c u e  kosz tu  — P r s i p e k u  
z u p e łn e g o  w y jaśn ien ia  b e z p ła tn ie  p r z e s y ł a :
K A N TO R  Sadzikawsklago w LU B LIN IE .

Ważne dla przemysłu rolnego*
Od 100 sztok zwyż dostarczam: ' '

trwałe ojwknwaae druciane kosze tu  owoce 4 0 X ^  
po K 20 ra  sałatę 

m. m m kagańce La wołów i 1' '
CUL po K 8-— xs 

,  » „  *„ kagańce dL d e l ,l  15X
r  cm po K 9 '— za sitaM

E. H i. jc 'i  w ia a e a  I, t t s n g s i M  I *

/ * ---------------------------------------------------------

HERBATE 
P A R A G W A J S K A
„Herba Mathe“ w pacAach po 10® 
i  250  g r a m ó w  w  c e n ie  12 i  3 0  icor- 
w y s y ł a  t y l k o  za  p o b r a n i e * *

W
A P T E K A  W  S U C H E J.

• M I M C S S S S S M S t M

| DLA PRZEJEZDNYCH]
2 i miejscowych B A R  N A R O D O W m
•  Kraków, plao Maryacki J . *la i  vla koóeioła N. P- **** J

f® poleca P, T, P ab liczn tid : ■ keje ro id w w , S # i  
noty a oeobaem wejściem. M i t  n a sy .i ł ^ f t !  3 
oraz śniadania, obundy t  kolaeye. DUZT *QL.» I  

5  wędlin wieprzowych, — WÓDKI I likiery. I  
|  różnorodne t  szampańskie — PIWO b e w jj j j j  |
•  I flaszko wo. Ceny umiarkowana. I
9  Lokal otwarty do gods. 11 w nocy. l i
 • ----------------------------------------- ---------— e « # * r

W Poleca alę

1  PIEIIWSZ0RZEDII9 IARŁS1 K U U U W  

|  Korom G /cnn sla

i  KRIKÓW-POpGÓRZŁ DL LWOWSKA 3A

80 K  nagrody
za wy zukanię jednedo po- 
kojn i knchni lub pokojn 
* piecem k ichennyir Zgło­
szenia pod „ S p o k ó j *  da 
Hopeasa ■ Salomonowej, nL 
Szczepańska 9. 48?

„LUX“
Kraków, 

p U e  O a B ia ik a iłk l L .  2
(rtf Stehnafciel) T«L usi.

h k ł a d  prajfborów 
de ów łatła s lsk lr.

I dzwonków 
e l e k t r y o  c n y c h .

Taniej niź wsadzie! 
H W O łłlJi”
Juś dziś ogólnie 
z n e n y ,  w y łą c z n ie
z naszej polskiej 
firmy pochodzą­

cy. jest 
„LU lfA K 11, pra­
ktyczny przyns.J 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, nbuwia, 
płótno, płacht „o- 
zowych, worków 
itp. Niezbędne dla
w s zy s tk ic h . Pełna 

gwaraneya. Polski Sposób 
użycia! Cena 1 sztnin z roz- 
maitemi igłam". zwojem nici 
K 5‘— z przesyłką, 5 sztok 
K  2 2 -5 0 . Z  i zal. o  s0  h . dro­
żej. Fabr.: Dom Handlowy
M .  P i e r o ż e k  i  S k a ,  
Kraków, ul Karm beka 9. 

Oddział 2 Ł  2 4 2
Prawdziwe tylko z wybił i 

naszą firmą na rączce.

„ i m u
Stow anyuenie  
zarejestrowane 

z ograniczoną porękA

przystąpiło już do budowy fabryki w Krośnic 
kosztem około 3 do 4  milionów koron.

M s e  lnu  i  konopi przyjm ować bedzie a d  obca w rześn ia  w

Dotąd ma już „LEN" ponad 6.000 członków z wpłJ' 
conymi udziałami jeden milion koron.

Nowych członków i podwyższenia udziałów członkó^ 
dotychczasowych przyjmuje się w dalszym ciągu.

Bliższe informacye podaje broszurka „Len i płótno > 

którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie.

Kraków, ni. Szewska 13.

■WYDAWCA: W ZASTF^SI WIE SPÓŁKI WYDAWNICZE] „EDlTOR“ JERZY 
DRUKARNIA 1 STEREO I rr.IA . EUGENIUSZA I DKA K AZIMIERZA KOZIAinSKICH

KONARSKI. —  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN S T A N K lE f^ - 
MSKICH V  KRAKOWIE -  ULICA KARMELICKA 16. —  TEL EEON W


